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Prenumerata miejscowa:
i>ez iJnoszenia:

Mn ro k  . • • & re r.
„ 6 m iesi e r  • 4 50 i:.
,, 3 miesiące . 2 i'5 k.
,, 1 m iesiąc. . — ■ <5 fe.

Z » odnoszenie <1 opince di; 
5 kop. m iesięcznie

X

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką poczty:

ra k  . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . 6 ,,
„ 3 miesiące . . 3 „
,, 1 m iesiąc  . . 1 „

P r e n a m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach m iejskich: — w St. Petersburgu, 

księgarni A T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w dom u Oichinow ej: w Moskwie, 
w księgarni J . S. Sołowiewa.

ROK JEDENASTY.
w

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek «<1 wiersza d ruku lub jego miej 

sca, za d w a  razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kop ie jek  i t. d. —  

Oddzielne uumera sprzedaje się po 5 kopiejek

■EggHgaj imflh rrtn»«w> W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE . PRÓ CZ DNI N IE D Z IE L N Y C H  I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W piątek, 82 lutego (6  maron), —  św. Mnwrikia mne*.
W sobotę. 2 8 lutego (7 marca), — iw . Polikarpa mac*.
W niedzielę, 2 4 lutego (8  marca), —  Ob. gł. 4w. Joanna pr.

Słońce i-sch. o ęadi < min. 40; z»ah. o iroś* i  min. 44-.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(litslareziiuc prze* i>l»Ker»at*rjmn warszawskie. 

Dnia 20 Lutego (4 Marca) 1874 roku.
Olśnienie po- ! Temper, pow. 
wietrzą epro- |podługC eleju- Wilgoć %  | 
uradzone do O"; »/.a.

K ie ru n e k
wia tru .

769 1
768 .3  
7 67.9

9.7
0.8
8.6

92
53
69

spokojnie
pół.-wschodni.
spokojnie

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W piątek, 22 lutego (6  marca), -  iw. Wiktora męcz.
W  sobotę, 2 3 lutego (7 m a rca ),— iw. Tomasza z Akwinu. 

W' niedzielę, 84 lutego (8  marca), św. Jana Boiego.

Wysokość wody na W iśle stóp 4 eali 0.

•  W  niedzielę, 17 lutego, Najjaśniejszy P an  raczył 
przyjm ować gubernatora kow ieńskiego, rzeczywistego 
radcę stanu Bazilewskiego.

* W poniedziałek, 18 lutego, A m basador francuski 
przy D w orze Berlińskim , w ioe-hrabia Gontaut-Biron, 
m iał zaszczyt przedstaw iać się Jeg o  Cesarskiej Mości 
N ajjaśniejszem u P anu . __

DZIAŁ URZĘDOWY.
'  Prze* Najwyższy dyplom, 4 lutego 187 4  roku, N ajm iło- 

ŚMmn mianowany został kawalerem orderu ś w. r o w u  e g o
a p o s t o ł o m  k s i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y ,
jenerainv konsul w Londynie, rzeczywisty radca stanu, Mambę 
lau Berg, Z powodu upływu 5 O-o letniego jubileuszu jego

służby.

•  Najwyżej upoważniono do przyjęciu i noszenia orderów

* ^ V « p o l d *  1 - e j  k l  a s y :  radców  tajnych: starszego rad ­
cę M inisterstw a Spraw  Zagranicznych barona Jominr, dyrek to ­
ra  D epartam entu Azjatyckiego Stremouchoioa (9  lu tego) i 
Nadzwyczajnego Posła i Pełnomocnego M inistra  przy N ajjaśn iej­
szym Cesarzu Austrjackiin i K róiu  W ęgiersk im  "Sowikowa (7  lu .
tego 1 8 7 4 roku).

K o r o n y  Ż e l a z n e j  1 - e j  k l a s y :  dy rek tora  D epar­
tam entu  Stosunków W ew nętrznych, radcę tajnego Łonginowa 
(1 3  lutego) i dyrektora K ancelarji M inisterstw a, rzeczyw istego 
radcę stanu, pełniącego obowiązki ochmistrza Dworu Jeg o  Ce­
sarskiej Mości Petersona (9  lutego 18 74 roku).

F r a n c i s z k a  J ó z e f a  1 - e j  k l a s y :  d y rek to ra  M o­
skiewskiego głównego A r-hiw um , ochmistrza Dworu .Tego Ce­
sarskiej Mości barona Billem  (1 3  lu tego), rzeczywistych rad­
ców stanu: zostającego w wydziale M inisterstw a Spraw Z agra­
nicznych, m istrza obrzędów Najwyższego Dw oru Zertbcowa i 
Nadzwyczajnego Posła i Pełnomocnego M inistra przy Związku 
Szwajcarskim, szam balana księcia G orczakowa (9 lutego); 
K r z y ż a  k o m a n d o r s k i e g o  z g w i a z d ą :  rzeczywis­
tych radców stanu, wice dyrektorów ; D epartam entu  Azjatyckiego 
barona von der Osten-Sackena i D epartam entu  Stosunków 
W ew nętrznych Demidowa\ k r z y ż a  k o m a n d o r s k i e g o :  
referenta V klasy w D epartam encie S tosunków  W ewnętrznych, 
rzeczywistego radcę stanu, szambelana Uszakowa\ pierwszego 
sekretarza K ancelarji M inisterstw a Spraw Zagranicznych, radcę 
stanu, kar.ierjunkra barona Pritwitza, i tłom acza VII klasy w 
D epartam encie Stosunków W ewnętrznych, radcę kolegjalnego He- 
pela ; k r z y ż a  k a w a l e r s k i e g o :  urzędnika do szczegól­
nych’ poruczeń VII klasy M inisterstw a przy jenerał-guborna to - 
rze wai-szawskim do korespondencji zagranicznej, asesora kole- 
(ja ln eg o  Wieniawskiego ( i *  lutego 187 4 roku).

Ult&wa Towarzystwa kolei żelaznej Nadwiślańskiej.
(Najwyżej zatw ierdzona 18 listopada 1873 r.)

TL. P r a w a  i o b o w i ą z k i  T o w a r z y s t w a .
{Dalszy ciąg *)•

Obniżenie opłaty za przewóz.
& 14 K iedy zysk dojdzie do 15°/, od nominalnego 

kap ita łu 'akcy jnego , natenczas Towarzystwo obowiąza- , 
ne będzie, na żądanie Rządu, obniżyć odpowiednio o- 
płatę za przewóz, szczególniej przedmiotów żywności k ra ­
jow ej i gospodarstw a wiejskiego. i-

Opłata za przewów paliwa kopalnego, soli i sztucznych 
nawozów,

§ 15. O płata  za przewóz paliwa kopalnego, sztu­
cznych nawozów i soli nie pow inna przenosić: od puda

1 i i , ,  k o p a ln eg o  i sz tucznych naw ozów  Vss koP- na 
w iorstę a od p uda  s d i '/«  kop. n a  w iorstę.

Rozchody fraclUowe.
« 16 R ozchody frach tow e p rzy  przew ozie ła d u n ­

ków jako  to: rozchody  za podw iezien ie, naładow an ie , 
W yładow anie i sk ła d  w paokhauzach  s tacy jnych , z b u ­
dow anych  p rzy  k o le jach  żelaznych , p o b ie ra ją  się w ro z­
m iarze za tw ierdzonym  przez M in istra  D ró g  K om um -

kacji•p^tewóz xDojska, aresztantów i bagaży jednych 
i drugich.

< 17 P rzew ó z żo łn ierzy  i m ary n a rzy , w ysy łanych  
poied ynczo i kom endam i, ró żnego  ro d za ju  ciężarów  w oj- 
ikow ych  kon i, tab o ru , efektów , a r ty le r ji i różnych za ­
pasów  w ojskow ych, o raz  aresztan tów  z ich ciężaram i, 
dokonyw a T ow arzystw o  w ed ług  ta ry fy  obniżonej, z u - 
stępstw em  75%  od ta ry fy  m axim um

P rzy  p rz e w o z ie  wojsk, aresztantów i ich przynale-
Żytośai i u r z ą d z e n iu  n i e z b ę d n y c h  d o  teg o  p r z y r z ą d ó w ,
Tow rzstwo obowiązane jest stosować się do przepisów 
ustanowionych i jak ie  będą w przyszłości ustanowione
W tv .n  przedmiocie.

* Przewóz poczty.
, 18 P rzew ó z pocztow ych ko respondencij posy łek  

i asystu jących  im u rzędn ików , T ow arzystw o  dokonyw a

belPYVŁtym  celu  T ow arzystw o  w ydziela w  każdym  zw y­
k ły m  pociągu  osobow ym  przedzia ł w agonu d łu g  śoi do

Opeócz tego W ładza P ocztow a może, jttżeli tego 

•> f i t n  Nr. 40 Dzień. Warze.

zapragnie, stawiać na kolej zbudowane przez nią w ła­
snym kosztem wagony pocztowe, przyczem  konserw a­
cja, utrzym anie ('oprócz wewnętrznego ich urządzenia) 
i n ich  takieb wagonów pocztowych w pociągach, do­
konywają się bezpłatnie z rozporządzenia Tow arzystw a 
i na jego  koszt.

Porządek  w ysyłania i prze wożenią pocztowych ko­
respondencij, posyłek i asystujących im urzędników  i o- 
sobnych wagonów W ładzy Pocztow ej, określa s ię  przez 
przepisy ustanowione i jak ie  w przyszłości będą usta­
nowione co do przewozu poczt kolejam i żelaznemi.

Pociągi nadzwyczajne.
§ 19. W ładze  i osoby rządowe m ają prawo wyma- 

gać od Tow arzystw a w ysyłania pociągów nadzw yczaj- ! 
nych.

Żądanie to przedstaw ia się zarządzającem u koleją, , 
w m iarę możności nie później ja k  na dwanaście g o -, 
dzin przed term inem  żądanego wysłania pociągu n a d - ; 
zwyczajnego. Zarząd kolei wyznacza żądany pociąg z i 
takiem  obliczeniem czasu, aby przytem  były zachowa- j 
ne z całą ścisłością postanowienia o bezpieczeństwie i 
ruchu.

Za pociąg nadzwyczajny opłaca się Tow arzystw u j 
po 1 rub. 50 kop. na wiorstę, licząc skład  pociągu z 
jednego wagonu bagażow ego lub platform y, jednego 
w agonu I  klasy i jednego wagonu 111 klasy.

W  razie żądania większej liczby wagonów, opłata 
powiększa się w edług liczby miejsc w dodatkow ych 
wagonach albo w edług ogólnej za te miejsca taryfy, albo 
w rozm iarze oznaczonym w § 17, stosownie do prze-r 
znaczenia pociągu.

W  razie żądania pociągu nadzw yczajnego do prze­
wozu ogniowych narzędzi i straży, p rzy  klęskach po­
żaru w miastach lub wsiach, znajdujących się na linji 
lub blizko niej, pociąg taki powinien być w yprawiony 
przy pierwszej do tego możności.

O płata za w agony i platform y do przewozu ognio­
wych narzędzi i straży dokonyw a się w edług prze­
bytej odległości, w edług liczby wagonów i platform, 
składu ich i objętości.

Bezpośrednia komunikacja z łączńemi kolejami.
§ 20. Rod względem  przewozu pasażerów i ładun­

ków Tow arzystw o obowiązane jest otw orzyć bezpośre­
dnią kom unikację ze wszystkiemi kolejam i żelaznemi, 
łąeznemi z koleją Towarzystwa.

G dyby umowa o takiej kom unikacji nie nastąpiła 
przed term inem  oznaczonym do otw arcia ruchu na ko­
lei (§ 8), to M inister D róg  K om unikacji oznacza pod­
staw y tej umowy, dla obowiązkowego wprow adzenia 
icłi w w ykonanie. ,

Połączenie z  innemi kolejami.
§ 21. Jeżeli R ząd uzna za potrzebne nadać drugiej 

kolei żelaznej prawo połączenia się z koleją żelazną 
Tow arzystw a, przy wspolnem ich użytkowaniu ze s ta ­
cji lub innych budowli kolei, to Tow arzystw o obowią­
zane jest podledz w arunkom , które oznaczy w tym  
przedm iocie M inister D róg  K om unikacji. P raw o  p rze­
jazdu  powinno być pozostawiane przez Towarzystwo 
innym kolejom  żelaznym i drogom  w tern nufejacu, 
gdzie przejazd taki będzie upoważniony przez M inistra 
D róg  K om unikacji.

TelegraJ kolei żelaznej.
§ 22. T elegraf zbudow any przez Towarzystwo, po­

dlega wszystkim przepisom tak ustanowionym, ja k  i 
tytn k tóre  będą ustanowione w przyszłości dla te leg ra­
fów kolei żelaznych.

Strzeżenie przewodów telegrafu rządowego i udzielanie j 
lokali dla urzędników wydziałów Pocztowego i Zandarmsko-.

Policyjnego.
§ 23. Zarząd telegrafów ma praw o przywiesić swe 

przewody do słupów telegraficznych Tow arzystw a, któ- 
re obowiązane jest strzedz te przewody, bez wszelkiej |

! za to opłaty ze skarbu. Tow arzystw o obowiązane jest j 
i udzielić bezpłatnie na stacjach niezbędny lokal dla te- !
; legrafu rządowego. . i

Towarzystwo obowiązano Jest oddać bezpłatni© do j 
i rozporządzenia W ydziału  Pocztowego niezbędny lokal: 

na stacjach kolei żelaznej, w rozm iarze, oznaczonym j 
przez przepisy ustanowione i te, jak ie  w przyszłości 

; beda ustanowione dla przewozu poczt kolejam i ż e la - ;
j znemi. . . .

T ovarzystw o obowiązane je s t udzielić bezpłatnie na
stacjach lokale dla stopni Żandarm sko-Policyjnego Za- '  

i rządu kolei.
Termin posiadania kolei przez Towarzystwo i ograniczenie 

prawa takiego posiadania.
§ 24. Tow arzystw o posiada kolej żelazną i drogę łą- 

i czącą oraz most w W arszaw ie (§ 8), pod oznaczonemi 
i w Ustawie w arunkam i, w ciągu ośmdziesięciu jeden lat, 

licząc ten term in od dnia oznacznego w § 8 na ukoń- j 
| ozenie budow y kolei. P o  upływ ie pom ienionego ter- j 
i minu posiadania kolei, ta  ostatnia wraz z drogą łączącą 
: i mostem w W arszawie przechodzi bez w y n ag ro d ze n ia  | 
i  na własność R ządu na zasadzie § 72.

M ajątek T o w arzy stw a  ta k  ruchom y, ja k  i n ie rucho ­
my, stanow iący  p rzyna leży to ść  kolei, n ie  m oże być ani 
aljenow any , an i zastaw iany  bez o d d zie lnego  upow a­
żn ien ia  R ządu. Sprzedaż przynależy tośc i ko le i że- 

' laznej dozw ala  się ty lk o  w celu  zastąp ien ia  m a ją tk u ,

który się stał niezdatnym , i przy tem  za upoważnie­
niem Zebrania O gólnego akcjonarjuszów.

Wywłaszczenie majątków skarbowych i pryxoatnych.
§ 25. Tow arzystw o korzysta z wszelkich praw  na­

danych robotom rządowym , w tej liczbie z praw a p ra ­
wnego wywłaszczania i zajmowania pryw atnych n ie ru ­
chomości, niezbędnych pod kolej i je j przynależytości.

Znajdujące się na linji grunta skarbow e nieupraw ne, 
n ie stanowiące pozyeij czynszowych i n iepokryte la ­
sem, o d d a ją  się Tow arzystw u bez w ynagrodzenia w ilo ­
ści potrzebnej pod kolej i je j przynależytości. Również 
dozwala się Tow arzystu na najbliższych od linji g ru n ­
tach skarbow ych nieupraw nych, niepokrytych lasem i 
nie stanowiących pozyeij czynszowych dobywać bez­
p łatn ie m aterjały  budow lane, jako  to: kam ienie, z wir, 
piasek, glinę, wapno potrzebne podczas prow adzenia ro ­
bót budowy kolei i je j przynależytości.

Uwolnienie od opłat.
§ 26. A kta  o nabyciu gruntów  przechodzących pod 

kolej żelazną i je j przynależytości, sporządzają się na pro­
stym papierze stęplowym  i nie podlegają opłatom  hy- 
potecznym.

Wybór urzędników.
§ 27. Towarzystwo może w ybierać urzędników  wszy­

stkich kategorij z ruskich poddanych i cudzoziemców, 
podlegając w ostatnim  w ypadku obowiązującym prze­
pisom o cudzoziemcach. Lecz liczba cudzoziemców 
urzędujących przy kolei w wydziale technicznym, nie 
powinna przewyższać jednej trzeciej części wszystkich 
urzędników tego w ydziału przy kolei.

Oznaczenie liczby posad, jak ie  mogą być obsadzo­
ne przez cudzoziemców w każdej kategorji sk ładu osobi­
stego wydziału technicznego, zależy od M inistra D róg  
K om unikacji.

Posady, na k tórych urzędnicy mają stosunki z pu­
blicznością, pow inny być obsadzone przez osoby, sw o­
bodnie w ładające językiem  ruskim .

Warunki zaopatrywania kolei w tabor ruchomy i inne 
przynależytości.

§ 28. Połow a całej wyznaczonej dla kolei ilości 
parowozów, cała reszta taboru ruchom ego, łączniki 
szyn i wszystkie przynależytości telegraficzne nabyw a­
ne przez Tow arzystw o dla zbudowania kolei, powinny 
być produkcji ruskiej. W razie nabycia przez Towa­
rzystwo jak ich  kolwiek bądź innych przynależytości 
kolei żelaznej, niezbędnych dla zbudowania takowej, 
przedm iota te uw alniają się od opłaty cła.

Część tego taboru ruchom ego i innych przynależy­
tości kolei, k tóra  na zasadzie niniejszego paragrafu  
powinna być produkcji ruskiej i część całej ilości szyn, 
Towarzystwo obowiązane je s t przyjąć od Rządu, za za­
płatą za te przedm iota po cenie wskazanej w koszto­
rysie przygotowanym . Przy zatw ierdzeniu wykonaw­
czego kosztorysu, M inister D róg  K om unikacji oznacza 
ilość przedmiotów, przyjęcie których od Rządu jest obo- 
wiązkowem d la  Towarzystwa.

W szystkie parowozy i reszta taboru  ruchom ego, łą ­
czniki i wszystkie przynależytości teLegraticzne, naby­
wane przez Towarzystwo dla konserwacji kolei, w ra ­
zie nabycia takowych za granicą, powinny opłacać 
ustanowione cła.

Rachunki Towarzystwa względem Rządu.
§ 29. Tow arzystw o obowiązane jest składać do 

roztrząsnięcia i zatw ierdzenia M inistra D róg  K om u­

nikacji. ^  wz/jy ,dem budowy kolei: a) przed przystąpie­
niem do b u d o w y — -wykonawczy kosztorys na je j zbu­
dowanie; b) po skończeniu budow y kolei— sprawozda­
nie o rozchodach na jej zbudowanie.

2. Pod względem eksploatacji kolei corocznie: a ) nie 
później ja k  1 listopada— roczny budżet przychodu i roz­
chodu co do eksploatacji roku  przyszłego, w edług wzo­
ru ustanowionego dla Towarzystw  kolei żelaznych; b) 
nie później ja k  1 lipca — szczegółowe sprawozdanie o 
przychodzie i rozchodzie za rok  upłyniony, z odpowie- 
dnierni poddziałami, przyjętemi w budżecie.

Obowiązkowy dla Towarzystwa zwrot wydatków Rządu.
§ 30. Na pokrycie wydatków Inspekcji Rządowej 

i utrzym ania dyrek tora z ram ienia M inistra D róg  K om u­
nikacji (§ 57), oraz Żandarm sko-polićyjnego Zarządu kolei, 
Towarzystwo w ypłaca Rządowi corocznie: 1) podczas 
budoioania kolei— sumę oznaczoną w tyin celu w koszto­
rysie przygotowawczym; 2) podczas eksploatacji kolei su ­
mę oznaczoną w edług rzeczywistego rocznego rozchodu 
na utrzym anie dyrektora, Inspekcji i Zandarm sko-Poli- 
oyjnego Zarządu kolei.

O prócz tego podczas eksploatacji kolei Tow arzystw a 
wypłaca corocznie na szkoły kolei ie lazay  oh po pięłno- 
ście ru b .‘kred. od wiorsty długości kolei.

Sumy wypłacane podczas eksploatacji na wyżej po- 
mienione rozchody, zaliczają się do rozchodów eksploa­
tacji.

Sposób apelowania od decyzij Ministra Dróg Komunikacji.
§ 31. W  razie niezgadzania się Tow arzystw a na 

decyzje M inistra D róg  Kom unikacji, dotyczące praw i 
obowiązków Tow arzystw a pod względem budowy i eks­
ploatacji kolei żelaznej, również jak  i pod względem 
wykonania w ogóle niniejszej Ustawy, Towarzystwo ma 
praw o podawać prośby o swojem niezgadzania się do 
M inistra D róg  Kom unikacji, k tóry obowiązany ja s t wno­
sić te prośby do K om itetu M inistrów bezzwłocznie i nie 
później dwóch miesięcy od daty lob podania.

Przed rozstrzygnięciem  prośby Tow arzystw a, tako­
we nie ma prawa przędsiębrać jakichkolw ickbądź środ­
ków niezgodnych z zaapelow aną przez nią decyzją M i­
nistra D róg  Kom unikacji.

K w estje techniczne rozstrzyga ostatecznie M inister 
D róg Komunikacji.

Poddanie Towarzystwa prawom ogólnym.
§ 32. W e wszystkich wypadkach nie przewidzia­

nych niniejszą Ustawą, Tow arzystw o podlega ogólnym  
prawom, a w szczególności istniejącym  przepisom i tym, 
jakie będą w przyszłości ustanowione dla akcyjnych 
Tow arzystw  kolei żelaznych i dla kolei żelaznych.

(D . e. n.)

Okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych do 
Gubernatorów.

W  uzupełnieniu okólnika z 25 stycznia .Nr 1, prze­
syłając ułożony za porozum ieniem  się z M inistrem W o j­
ny wzór, w edług którego powinny być dostarczane 
wzmiankowane w art. 106 i 107 U staw y o obowiązku 
Służby \Y ojskowej wypisy m etryczne, najuprzejm iej 
proszę jaśnie wielmożnego pana, abyś przedsięwziął 
wszelkie właściwe środki dla najprędszego, w miarę 
możności wysłania tych wypisów do instytucij, k tórą 
układają listy powołania, z zastrzeżeniem, ic  gdyby 
zaszła przeszkoda w dostarczeniu wypisów m etrycznych 
Zarządom M iejskim  i W łościowym  przed term inem  zło­
żenia przez nie list powołania K om pletom  do obowiąz­
ku służby wojskowej, to je s t  przed 1 maja (art. 118 
Ust. o Obow. Sł. W ojsk.), wypisy te powinny już być 
odesłane do tych K om pletów , gdzie należy, tak dla 
sprawdzenia przez nie list powołania, jak  i dla infor­
macji przy samem odbywaniu powołania.

A by opóźnienie w roku  bieżącym w dostarczaniu 
wypisów metrycznych Zarządom M iejskim  i W łościowym  
nie m ogło przeszkadzać ułożeniu i złożeniu w swoim 
czasie szczegółowych list powołania, należy ograniczać 
się przy oznaczaniu w nich wieku wiadomościami zo 
spisów ludności stanów opodatkowanych.

Przepisy, do których należy stosować się przy u- 
k ładaniu wypisów m etrycznych, wskazane są w art. 
106 i 107 U staw y, przyczem ze swej strony uznaję za 
właściwe dodać: 1) odpowiednio do art. 106, wypisy
metryczne o starozakonnyeh powinny być układano 
w miastach, w k tórych  wprowadzona jest U staw a M iej­
ska, Najwyżej zatw ierdzoną 16 (28) czerwca 1870 ro ­
ku, przez instytucje stanowe, w czem do której nale­
ży, a tam gdzie Ustawa M iejska nie jest wprowadzona— 
przez R ady M iejskie, M agistraty  i Ratusze, ponieważ 
w pomienionych instytucjach zachowywają się, na zasa­
dzie art. 1,611 t. I X  Zb. P raw  o stan. i uw agi do n r t  
813 t. 11 cz. 2 o zarząd, starozak. w przedł. z 1871 x.t 
księgi metryczne o starozakonnyeh; 2) że osoby i in ­
stytucje układające wypisy m etryczne, obowiązane są 
odsyłać je: a) o nowonarodzonych z osób, zapisanych
do spisów ludności stanów opodal kow anych lub zapi­
sanych do gmin po spisie (art. 94 U staw y): stanu miej­
skiego— do Urzędów M iejskich (gdzie zaś nie je s t w pro-

TT.i  V f T _ 1 / C%0\   _ i o*»a ------------------  r  -  7  .  /    J  V  f

wadzona U staw a M iejska z 16 (28) czerwca 1870 ro­
ku—do R ad M iejskich lub instytucij zastępujących ioh 
miejsce) tych miast, do których należeli ich rodzice; 
stanu xoiejskiego—do Zarządów W łościowych, zawiadują­
cych temi gminami wiejskiemi, do których byli zapisa­
ni ich rodzice; b) o nowonarodzonych z osób w yłą­
czonych od zapisania do dziesiątego spisu ludności, lub 
ubyłych po spisie ze stanu opodatkowanego (art. 95 
U staw y)—do K om pletu Powiatowego, O kręgow ego lub 
M iejskiego, w edług miejsca znajdowania się natenczas 
ich rodziców; c) w obwodach Uralskim, K ubańskim  i 
T crskim —do właściwych Z arzą d ó w  Policyjnych ( 2 - g a  
uw aga do art. 102 Ustawy).

W  Y P I S  M E T B Y C M Y  . , .
o now onarodzonych w 1853 r. w takiej a w takiej włości (lub w takim a w ta im pow iecu).

N» w edług księ- M iesiąc i dzień 

gi m etrycznej. urodzen ia.

Im ię now ona­

rodzonego.

Zawód imię z imieniem ojca i Jeżeli nowonarodzony 
nazwisko ojca, a z nieprawego łoża um arł, to rok , m iesiąc 

matki. i dzień jego  śmierci.

Ułożony wtedy a wtedy (rok, m iesiąc i dzień) przez proboszcza takiej a takiej paroli, przełożonego takie­
go a takiego kościoła i t  p.
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w początku 1 8 7 4  roku liczba uczestników wynosiła

* Departament telegrafów. Komunikacja telegraficzna 
w Japonji, po linji powietrznej pomiędzy Nangasaki a 
oimonosaki, została przerwana.

Magistrat miasta Warszawy. Przy zam knięciu kontroli 
i rachunków  warszawskiej kasy oszczędności, z czynności je j w 
18 7 3 r., w porównaniu z 18 8 2  r., okazały się następujące re- 
z u lta ta :

W  początku 1872 r .  było uczestników 21 ,9  8 6
W  ciągu 18 72 r. przybyło, po odtrąceniu ubyłych, uczestni­

ków 1 ,100 .
Zatem  w początku 187 2 r. było uczestników 2 3 ,0 8 6 .
W  ciągu 18 7 3 r. przybyło, po odtrąceniu ubyłych, uczestni­

ków  5 5 8 .
Zatem 

2 3 ,6 6 4 .
Należący się uczestnikom  kapitał w początku 18 7 2 r. wyno­

sił 8 6 5 ,5 4 2  rub li 9 1 1/ s kop.
W ciągu 18 72 r., po odtrąceniu wypłat uczestnikom, k ap ita ł 

ten , z narosłem i procentam i, powiększył się o 3 5,4 30  rub . 9 9 l/a 
kopiejki.

Zatem  ogólny kapitał uczestników w początku 18 7 3 r .  wy­
nosił 9 0 0 ,9 7 3  rub li 91 kop.

W  ciągu 18 7 3 roku, po odtrąceniu wypłat uczestnikom  i do­
łączeniu procentu w ilości 3 1 ,3 5 8  rubli 6 5 kop., kap ita ł ten  po­
większył się o 7 7 8 rubli 2 6 kop.

Zatem  ogólny kapitał uczestników w początku 18 7 4  r. wy­
nosił 9 0 1 ,7 4  7 rubli 17 kop.

a) Uczestnicy d o ży li: w c iąg u  18 72 roku na 3 ,5  60 nowych 
książeczek oszczędności i na 18,5 61 dawnych, sumę 3 5 3 ,2 9 0  
rubli l S 1/^ kop.; w ciągu 18 7 3  r. na 3 ,3  3 9 nowych książeczek 
oszczędności i na 1 9 ,072  dawnych, 3 4 9 ,1 0 7  rub li 71

Zatem  w 1873  r. na raniej o 221  nowych książeczek oszczę­
dności i na więcej o 511 dawnych, złożyli m niej o 4 ,1 8 2  rub le  
4 7 kop.

b) W yznaczony procent w 1 87 2 r. wynosił 3 3 ,3  2 9 rubli 2 8 
kop., a w 1 8 7 3  r. 3 4 ,4 1 7  rub li 88  kop.

Z atem  w 187 3 r. wynosił więcej o 1 ,0 8 8  rub li 6 0 kop.
c )  W  1 8 7 2  roku wypłacono 7,02 5 uczestnikom kapita łu  

3 4 8 ,4 5 8  rubli 35  kop., procentu 2 ,7 3 0  rubli 11 l/.i  kop., um o­
rzono książeczek oszczędności 2,4 60

W  187 3 r. w ypłacono: 7,42 6 uczestnikom  kap ita łu  3 7 9 ,6 9  3 
rubli 10 7/j kop., procentu 3 ,059  rubli 2 3 kop., um orzono ksią­
żeczek oszczędności 2,7 2 9

Zatem  w 18 7 3  r. wypłacono więcej o 4 0 1  uczestnikom, ka­
pitału  więcej o 3 1 ,2 3 4  rub li 7 5 kop., procentu  więcej o 329  r.
11 %  kop., umorzono książeczek oszczędności więcej o 2 6 9

W  warszawskiej kasie oszczędności w początku 187 2 r. było 
uczestników 2 1 ,9 8 6 ; kap ita ł k tó rych  wynosił 8 6 5 ,6 4 2  rubli 9 1 %  
kop. W  ciągu ostatnich dwóch lat, to  je s t  do końca 18 73 ro­
ku liczba uczestników wzrosła do 2 3 ,6  64 , czyli powiększyła się 
o 1 ,6 5 8 , a  należący do nich k ap ita ł doszedł do sumy 9 0 1 ,7 4 7  ru ­
bli 17 k op ., czyli powiększył się o 3 6 ,2 0 4  rubli 2 5 1/ ,  kop.

1 1 '

Część wokalna, złożona z pieśni ruskich, w ykonana, dzeniom Rządu i nieuległość władzy (1,583), o zabój- 
była przez znanego tenora st.-petersburgskiej opery stwo nieumyślne (1,287), o znieważenie władz i urzę- 
ruskiej, p. Komisarzewakiego; zaś sceny z ludowego j  dników (1,133); liczba spraw dochodzonych o inne prze­
życia, opowiadał bardziej jeszcze słynny p. Jan  G o i- j  stępstwa nie dosięgała eo do żadnego z ostatnich do 
bunow, którego nazwisko znane jest, rzec można, we j cyfry 1,000. Z ogólnej liczby spraw załatwiono w cią- 
wszystkich , większych i mniejszych miastach Rosji, j gu roku 20,676, z nich o przestępstwa przewidziane w 

Dawno już nie słyszeliśmy p. Gorbunowa; ten, je- Kodeksie K ar 19,016, z tej ostatniej zaś liczby przez

zagranicznych. Cesarz pojechał ztąd przez most kamien-

dyny w swoim rodzaju opowiadacz — przywiózł nam 
świeży repertuar pogadanek tworzonych przez niego 
samego—i to właśnie odznacza głównie p. Gorbunowa, 
że jest on autorem scen, które opowiada. Bywając, 
w ciągu roku, w rozmaitych punktach niezmierzonego 
państwa ruskiego, spotykając się z różnemi żywiołami 
składającetni jego ludność, chwyta on wszystko co jest

osądzenie w I I  i I I I  Instancji 5,925, pozostało na rok 
następny 30,152 przestępstwa i 22,565 w ogóle, to 
jest wraz z sprawami w dochodzeniu wypadków i wy­
kroczeń ustawą gminną objętych. Z ogólnej liczby 
spraw ukończonych zostawało w śledztwie dłużej 2 lat 
—168 spraw o przestępstwa (216 w ogóle), od 1 roku 
do 2 lat— 1,079 (1,440), od 6 miesięcy do 1 roku —

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIAD0B0ŚCI KRAJOWE.

Otwarte zostały  szkoły elem entarne w dyrekcjach: 
a) Rodzińskiej: katolickie: we wsi Glinniku, w powiecie 
Rawskim, z utrzymaniem po 150 rub.; we wsi Biesie­
kierzu-Rudnym, w powiecie Brezińskim, z utrzymaniem 
po 154 rub.; we wsi Rudniku Wielkim, w powiecie 
Bendińskim, z utrzymaniem po 150 rub.; we wsi Cios- 
nie, w powiecie Brezińskim, z utrzymaniem po 120 
rub.; we wsi W ynku, w tymże powiecie, z utrzyma- 
miem po 126 rub.; we wsi Lipiankach w tymże po­
wiecie, z utrzymaniem po 140 rub. 75 kop. i we wsi 
Stokach, w powiecie Petrokowskim, z utrzymaniem po 
160 rub., oraz przekształcona została ewangielicka szko­
ła duchowna (kantorat) we wsi Meszczach, w powie­
cie Petrokowskim, na ewangelicką szkołę elementarną, 
z utrzymaniem po 150 rub.; b) kaliskiej: katolickie w 
własnych domach: we wsi Goszczanowie, w powiecie 
Turekskim, z utrzymaniem, oprócz 1 morga 100 prę­
tów gruntu, po 250 rub. i we wsi Strobieniu, w powie­
cie Wieluńskim, z utrzymaniem, oprócz 7 morgów 
gruntu, po 150 rub. rocznie.

Dozwolono: rzeczywistemu studentowi Cesarskiego 
warszawskiego uniwersytetu Andrzejowi - Mikołajowi 
TJbyszowi— otworzyć i utrzymywać w m. Kutnie, prywa­
tną 2 klasową szkołę elementarną męzką, z zastrzeże­
niem, aby wykład wszystkich przedmiotów odbywał się 
w języku ruskim; Anieli Macherskiej—otworzyć i utrzy­
mywać w m. Kielcach, prywatną 4 klasową szkołę żeń­
ską, z zastrzeżeniem, ażeby wykład wszystkich przed­
miotów, z wyjątkiem nauki religji, odbywał się w języ­
ku ruskim.

Zamknięte zostały: prywatne szkoły elementarne: 
męzka, utrzymywana w Kaliszu przez Macieja Szulcze- 
wskiego; żeńska, w m. Kutnie, utrzymywana przez Ze- 
nobję Goszczyńską, i ewangelicka szkoła duchowna we 
wsi Jastrzębiu, w powiecie Łęczyckim.

* W ciągu 1872 r. w gubernji Lubelskiej umarło: w 
skutku gwałtownej śmierci—26 osób, w skutku samo­
bójstwa 27, nagle— 121, w skutku różnych wypadków 
—221, znaleziono zwłok—13, razem było 408 wypad­
ków śmierci nienaturalnej, co stanowi 0,15% ogólnej 
ludności gubernji i ma się do wypadków zwyczajnej 
śmierci w przybliżeniu jak  1 : 50. Przy tern nadmie­
nimy, że dla udzielania pomocy chorym w gubernji 
lubelskiej istnieje 12 szpitali cywilnych, z których 9 
dla chrześcian, a 3 dla starozakonnyoh, i oprócz tego 
znajdują się dwa niewielkie lazareta więzienne, w m ia­
stach Lublinie i Janowie, przy miejscowych więzieniach 
karnych.

* Z Pułtuska (w gubernji łomżyńskiej) piszą pod 
5 lutego do dziennika Rusk. Inw.: Dziś towarzystwo
oficerów 6 brygady artylerji otworzyło swój klub w oj­
skowy, z jadalnią. W czytelni klubu została umieszczo­
na biblioteka brygady.

Na wniosek dowódcy zostało postanowione, żeby co 
sobota bywali na obiedzie w klubie wszyscy ofioero* 
wie z rodzinami, poczynając od dowódcy brygady, a

typowem, odznaczającem się treścią—oprawia to w ra- j  3,218 (5,140), od 3 do 6 miesięcy— 7,081 (10,009), od 
my kunsztownej gawędy i powtarza swoim licznym | l  do 3 miesięcy — 7,470 (13,871). Przy prowadzeniu 
słuchaczom, bądź nad starożytnym Euksynem, bądź w ste- wszystkich spraw słuchano świadków 93,347, w tej 
pach noworosyjskich, bądź w środku Rusi, bądź n a d ! liczbie pod przysięgą 50,140, przy prowadzeniu zaś 
brzegami W isły i Niemna. Niepodobna jest naślado-j spraw o przestępne czyny 69,302, w tej liczbie pod 
wae Gorbunowa z powodu, iż on cvujU tworzy. Dziś przysięgą 37,905. W 1872 r. dochodzone było czynów 
np. opowiada jakowąś scenę w taki sposob ,— jutro, już i i wypadków 37,991 (samych czynów przestępnych prze- 
ona, być może całkiem wbrew jego woli, na rozkaz j  widzianych w Kodeksie K ar 24,605); z tej liczby w 
8iły twórczej—zostać przez niego opowiedzianą inaczej i Warszawie 4,402 (1,863), w innych miastach guber- 
n ieco — a za rok znowu, w skutek nowych, spodziewa- njalny cli 2,475 (1,271), w miastach powiatowych i okrę- 
nych lub i niespodziewanych nawet przez samego opo- gowych 4,917 (2,819), w innych miastach 1,574 (1,045) 
wiadacza zmian i przekształceń — już ją  i poznać j  i na wsiach 24,623 (17,607). Nowo pociągniętych do 
trudno. Są w Rosji gawędziarze, powtarzający op >-j odpowiedzialności obwinionych w 1872 r. było 43,511 
wiadama Gorbunowa dosłownie, lub przynajmniej usiłu- j we wszystkich sprawach o przestępne czyny i wypadki, 
jący powtórzyć je  tak jak  słyszeli je opowiadane raz j  w tej liczbie 36,048 mężczyzn a 7,463 kobiet i 4,821 
tylko. Lecz w takich powtarzaniach, dla ludzi ocenia- j odpowiadających z aresztu a 38,690 z wolności; zaś w 
jących prawdziwie Gorbunowa, nie ma i cienia nawet sprawach o przestępne czyny przewidziane w Kodeksie 
tego opowiadaj za—dotąd, powtarzamy, jedynego i n ie ' K ar 42,658, w tej liczbie 35,357 mężczyzn a 7,301 ko- 
zastąpionego nikim. biet i 4,780 odpowiadających z aresztu a 37,878 z wol-

Towarzysz p. Gorbunowa, p. Komisarzewski—jest to j ności; w ogóle zaś wszystkich obwinionych wraz z da- 
śpiewak władający głosem silnym, lecz śpiewający ina- i wniejszymi w sprawach o przestępne czyny i wypadki by­
czej nieco niż inni. On i kłania się nawet inaczej — j ło 102.610, w tej liczbie 7,874 odpowiadających z aresztu 
po artystowsku—niedbale—jak gdyby śpieszno mu by- i 94,736 z wolności; w sprawach zaś tylko o przestęp- 
ło skryć się co rychlej w obłokach. Zresztą, pub licz- ne czyny 85,954, w tej liczbie 7,105 odpowiadających 
ność przyjęła bardzo życzliwie niektóre z odśpiewanych I z aresztu i 78,849 z wolności. Załatwiono w 1872 r. 
pizez niego romansów. sprawy co do 53,461 obwinionych (w tej liczbie o prze

stępne czyny co do 38,523), z nich skazano na kary 
Zarząd Ruskiego Towarzystwa Dobroczynności w 17,109 (11,993;, uniewinniono 4,605 (4,132), uwolniono 

Królestwie Boiskiem ma zaszczyt upraszać najuprzej- dla braku dowodów lub poszlak 14,572 (11.474), zre- 
miej pp. członków Towarzystwa, ażeby raczyli przy- ponowano akta lub odstąpiono innym władzom sprawy 
być na zabranie ogólne, które odbędzie się 3 (15) b. i co do 17,157 (10,924) obwinionych, tak, że tych ostat­
ni., o godzinie 2-ej po południu, w Warszawie, w su-j nich pozostało na następny rok 49,149 (47,431). (d.c.n .) 
li K lubu Ruskiego. _____

Na zebraniu tern odczytane zostanie sprawozdanie i , n r , 
z czynności Towarzystwa za okres czasu od 6 (18) m a - i Warszawska i rozeta Policyjna zamieszcza następujący
ja  1873 do 1 (13) stycznia 1874 roku. I fT,,ejski: .

I W  dniu zaonegdajszym, o godzinie 1 0 wieczorem za ro ­

g a tk ą  W olską w posesji N r. 3 106a , w m ydlarni Ja n a  Lem ana, 

wybuchł pożar, k tó ry  przez przyby łą  straż ogniową w krótce u- 

gaszonym został, przyczem  zabudowanie to  w części rozebrano 

znajdujące się w onym naczynia i wyroby m ydlarskie około 

6 00  pudów przez ogień zniszczeniu uległy, fabryka była ubez-

Ósmy odczyt popularny będzie miał miejsce dnia 
24 lutego (8 marca), w niedzielę, o godzinie 4-ej po 
południu, w Towarzystwie Dobroczynności. Mówić bę­
dzie p. Adolf Suligowski O rządności i oszczędności. Bi-
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etow po op. 5 dostać można w redakcji gazety B rze -j pieczona, właściciel oblicza straty około 4 0 0 0  rub. Jak się z 
mysłowo-Rolniczej, ulica Chłodna Nr. 10 i przy wej- I wstępnego dochodzonia okazuje, pożar wynikł wskutek nieostro-
ściu do sali w dniu odczytu.

STATYSTYKA. KRYMINALNA.
Zbytecznem byłoby mówić o ważnem i pierwszorzę- 

dnem znaczeniu, jakie w ostatnich czasach nabyła sta­
tystyka w politycznem i społeeznem gospodarstwie; dość 
wspomnić o międzynarodowych zjazdach statystycznych, 
z których ostatni niedawno odbył się w St. Betersbur- 
gu, a celem których, pomiędzy innemi, jest wypracowa­
nie najlepszych metod- zbierania materjałów statystycz­
nych, aby dać możność ludziom poświęcającym się nau­
ce statystyki do robienia wywodów z stanowczych da­
nych liczebnych. Statystyka ma za zadanie, nie tylko 
wskazanie, na zasadzie takich danych, przyczyn zjawisk 
w życiu społeeznem, ale i nakreślenie kierunku, w któ­
rym społeozeństwo może osiągnąć najwyższą sumę po­
myślności. Jak  statystyka medyczna czyli sanitarna, zba­
dawszy przyczyny chorób fizycznych, obowiązana jest

i źności robotników , k tó rzy  niezagasiwszy ogaa pod k o tłem , zam - 

i knęli fabrykę i pozostawili takow ą bez dozoru

|  •

statystyka krymiualna wykazując ciemną stronę ludzko- 
ści, choroby moralne, które toczą organizm społeczny, 
powinna także wykazać środki do ich zatamowania, a 
przynajmniej zmniejszenia. Lecz takie wywody mogą 
być osiągnięte tylko po zebraniu, z możliwą dokładno­
ścią, znacznej ilości materjałów.

W  obec tak ważnego znaczenia statystyki krymi­
nalnej, uznajemy za pożyteczne obznajmió naszych czy­
telników z głównemi danemi tutejszej statystyki krymi­
nalnej za 1872 rok, na podstawie niedawno wydanych 
przez Komisję Rządową Sprawiedliwości materjałów, w 
kształcie tablic dołączonych do jej sprawozdania za 1872 
rok. iab iice te, wydane jak  zwykle z wykwintnością 
drukarską, zawierają w sobie bogaty materjał, i posta­
ramy się przytoczyć tu choć główne cyfry, tern bar­
dziej, że materjał ten jest mało dostępny.

L-- -  — I Bierwsza tablica zawiera wykaz ogólny snraw p o ­
wtórki wieczorem zbierali się wszyscy oficerowie na "a- ' u ’ • » c J
wędkę. Gospodarstwem klubu zawiaduje oficer, kofej- . "TPa w W °1%gU 8 r" przez wszystkie są

Z INNYCH GDBERNJI.
* Dnia 15 (27) lutego wyjechali z Betersburga za­

granicę, koleją żelazną, o godzinie 12-ej w południe, 
jego wysokość książę W irtembergski, i o godzinie 8-ej 
wieczorem, ich wysokości książę i księżna Walji.

. * Dnia 12 (24) lutego, najjaśniejszy cesarz uustrja- 
cki, jak  donoszą Mosk. Wied., rozpoczął od pałacu Krem- 
1 niskiego, od godziny 9-ej z rana, oglądanie zabytków 
historycznych Moskwy, jak  również świątyń i wszyst­
kiego co jest godne widzenia. Jego  cesarskiej mości 
towarzyszyli Jego Cesarska Wysokość W ielki K sią ż ę  
Włodzimierz Aleksandrowicz, jenerał-gubernator mo­
skiewski, kilku dygnitarzy' stolicy i świetny orszak. 
Cesarz obejrzał we wszystkich szczegółach sale zbrojo­
wni; w sali Jerzego, jego cesarska mość zwrócił uwa­
gę na tablice marmurowe, na których wypisane są na-

» 7n.leżS środki do „ „ „ b ie g a n i. lsko„ Jm , u k  8am0 ;

ny i zachwycał się z bulwaru Zamoskworjeczja wido­
kiem Kremlinu. Czas pozostały do obiadu poświęcony 
był spacerowi po Moskwie, podczas którego najjaśniej- 
®zy gość zwiedził dom Romanowów, obejrzał w prze- 
jeździe m ury K itaj-Grodu i wieżę Su.charewę. Cesarz 
wstępował między innemi do magazynów wyrobów sre­
brnych i złotych Chlebniko vra, Czeczele wa i O wczynniko- 
wa. W każdym z tych magazynów jego cesarska mość nabył 
po kilka cennych przedmiotów i zabawił najdłużej w 
magazynie fabrykanta nadwornego, P . A . Owczynni- 
kowa. Bo obejrzeniu z uwagą bogatej wystawy gu­
stownych i oryginalnych pod względem rysunku wy­
robów p. Owczynnikowa, pomiędzy któreini odznacza­
ją  się szczególniej przedmioty obstało wane przez p. 
von Derviza do jego majątku zagranicą, cesarz, w wy­
razach pochlebnych dla fabrykanta ruskiego, wspomniał 
o jego wyrobach, zarówno wystawionych w magazynie, 
jak  i o tych, które znajdowały się na wystawie wiedeń­
skiej. Jego cesarska mość kupił wspaniały serwis srebr­
ny do herbaty, w stylu ruskim, dzwonek zrobiony na 
wzór dzwonu Iwana W ielkiego, oraz emaljowane w 
guście ruskim kubki i inne przedmioty. Jego C esar­
ska Wysokość W ielki Książę Włodzimierz A leksan­
drowicz nabył także dla siebie kilka przedmiotów srebr­
nych.

Krótki pobyt najjaśniejszego gościa w starożytnej 
stolicy ruskiej zakończył się obiadem wystawnym u je- 
nerał-gubernatora moskiewskiego, księcia W. A. Doł- 
gorukowa. Osoby zaproszone zsczęły zjeżdżać się od 
godziny piątej. Jego cesarska mość Franciszek-Józef, 
w towarzystwie Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiego 
Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, raczył przyje­
chać około godziny wpół do szóstej. Bomiodzy zapro- 
szonemi osobami znajdowało się kilka dam, i cesarz 
raczył uprzejmie zbliżać się do każdej z nich i rozma­
wiać z każdą. Obiad zastawiony był na sto osób i roz­
począł się wkrótce po przybyciu Najdostojniejszych Go­
ści. Cesarz wszedł do sali jadalnej, prowadząc pod rę­
kę panię Durnowo, małżonkę gubernatora cywilnego. 
Gustowność i bogactwo nakrycia odpowiadały ze wszech 
miar uroczystości wydarzenia. Uroczystość była za ­
prawdę wspaniała. Obiad był podwójny: mięsny i post­
ny. Sala oświetlona była świetnie; wyborna orkiestra 
pod kierunkiem poddanego austrjackiego Bauera, wy­
konywała utwory dobrane umiejętnie. Iluminacja'przed 
domem przyozdobionym flagami ruskiemi i austrjackię- 
mi do których przyłączyły się flagi pruska-niemieckie i 
angielskie, jako oznaka przymierza poczwórnego, naktó- 
rym spoczywa obecnie równowaga Europy była wspaniała, 
i dzięki cichej pogodzie, powiodła się jak  najwybor­
niej; ognie bengalskie rzucały blask różnokolorowy na 
obszerny plac, k tó iy  napełniały, tworząc półkole, tłu­
my ludu, witajace okrzykami przyjazd i wyjazd cesa­
rza. W środku obiadu gospodarz powstał z miejsca i 
wzniósł toast za zdrowie jego cesarskiej mości Franci­
szka-Józefa i cesarzowej Elżbiety, przyjęty pełnym za­
pału i jednomyślnym okrzykiem ruskim „hura“, który 
rozległ się po sali. Najjaśniejszy gość odpowiedział na­
tychmiast toastem za zdrowie Cesarza i Cesarzowej 
Wszechrosji, i pełne zapału okrzyki, które odezwały 
się na ten toast, powtórzyły się znowu, gdy po hymnie 
austrjackim, rozległy się dźwięki uroczyste’ hymnu na­
rodowego ruskiego. Bo skończonym obiedzie, najiaś- 
niejszy gość zabawił jeszcze przeszło pół g idziny 
w domu jenerał-gubernatora, i zarówno przed obia­
dem, jak  i po takowym, jego cesarska mość roz­
mawiał z wielu osobami obecnemi. Z osób orszaku 
cesarskiego, szczególną uwagę zwracał na siebie 
główny doradca cesarza, minister spraw zagrani­
cznych Austro- Węgier, hrabia Andrassy. Bo obiedzie,
). Bauer miał zaszczyt grać na cytrze, w obec sw o g ó  

monarchy, marsza skomponowanego przez niego na 
cześć przyjazdu jego cesarskiej mości. O godzinie wpół 
do 8-ej, Wysocy Goście opuścili dom jenerał-guberna­
tora i w asystencji samego gospodarza, tudzież zwierz­
chników władz i całego orszaku, udali się wprost na 
dworzec drogi żelaznej smoleńskiej. Uiluminowanie do- 
mow i ognie bengalskie oświetlały drogę do samego 
dworca, który był świetnie uiluminowany, otoczony i 
irzepełniony ludem, który żegnał z zapałem odjeżdża­

jącego monarchę mocarstwa przyjaznego, który odwie­
dził po raz pierwszy starożytną stolicę Rosji i który 
wiezie z sobą, śmiemy spodziewać się, dobre o niej 
wspomnienie.

Na platformie dworca drogi żelaznej, jego cesarska 
mość pożegnał się z W ielkim Księciem Włodzimierzem 
Aleksandrowiczem, z jenerał gubernatorem moskiew­
skim i innemi odprowadzająceroi go osobami. Bociąg 
cesarski wyruszył z dworca o godzinie 8-ej wieczorem.
Y\ krotce potem -lego Cesarska Wysokość Wielki Ksią­
żę W łodzimierz Aleksandrowicz, udał się koleją łącząc* 
drogę żelazną snioleńsko-brzeską z mikołajewską, do 
dworca tej ostatniej. Jego Cesarskiej Wysokości asy­
stowali w tym przejeździć jenerał-gubernator moskiew­
ski i mm dygnitarze stolicy. O godzinie wpół do 9-ej 
wieczorem, Jego Cesarska Wysokość pojechał z po­
wrotem do Betersburga.

IX  kolejne zebranie ziemskie powiatu żyzdryń- 
skiego, w gubernji kaługskiej, otwarte 28 września, 
po wysłuchaniu raportu urzędu powiatowego w przed­
miocie zreorganizowania szkoły żeńskiej o dwóch kla­
sach w Zyzdrynie na progimnazjum żeńskie, postanowi­
ło: 1) udzielić jednorazowie na utrzymanie progimna­
zjum 4,000 rsr.; 2) powierzyć urzędowi powiatowemu

we j

dy karzące dochodzonych, tudzież osób obwinionych. 
Na tablicy tej umieszczone jest 72 pozycij, czyli rodza­
jów czynów przestępnych, w takim porządku, w jakim  
idą w Kodeksie K ar Głównych i Boprawczych. W ogó-

no, przez miesiąc.

* 22 stycznia (3 lutego), w powiecie częstochow­
skim, gm. Banki, we wsi tejże nazwy, włościanka Ma-
rjannn Gwaris przez swego mało- j  le w 1872 r. było spraw kryminalnych i poprawczychletniego syna W alentego w odą gorącą, skutkiem czego „ . . . .  ,r , p p wozycn
dzieck-o tegoż dnia zmarło. g ’ j*  cz? now P^ewidzianych w Kodeksie Karnym  39,168

_  j  (w tej liczbie nowo rozpoczętych 22,038 i pozostałych
* 24 stycznia (5 lutego), w tymże powiecie, gminie \  lat dawn’ej szJ ch 17,130); wraz zaś z sprawami docho- 

W argły, we wsi Wanaty, małoletni chłopiec włościan-' zen*a wypadków i wykroczeń ustawy gminny objętych 
ski Jan  Siwiec, pozostawiony w domu bez dozoru, za- 53,241 (w tej liczbie nowo rozpoczętych 32 982 i po­
palił na sobie odzież i w skutek poparzenia um arł. zostałych z lat dawniejszych 20,259). Najwięcej było

1 ..... 8praw (5,967) o kradzież bez okoliczności obeiążają-

W IA D 0M 0ŚC I M IEJSC O W E. a 5 7 3 ) d o t s z L d z ? 8261116 p ,jzepi8Ó W  U s t a w 7  0  a k ° y z ie(4,573), o uszkodzeniu na zdrowiu (4,571), o kradzież
* W zeszłą niedzielę, 17 lutego (1 marca), w tutejszym z okolicznościami obciążającemi (3,042), o obelgi i po- 

Klubie ruskim odbył się koncert, połączony z opowia- twarze (2,265), o przestępstwa przeciw obowiązkom 
daniami osnowanemi u u tle ludowego życia ruskiego, służby wojskowej (1,935), o opór przeciwko rozporzą-

Wniebowzięcia, Zwiastowania i katedra Archangielska, 
wywarły na zwiedzających wrażenie swą architekturą 
starożytno-bizantyńską, malowaniami oryginalnemi i bo­
gactwem. Koło dzwonu-oara, cesarz zatrzymał się i
zainteresował się jego pochodzeniem i dziejami. Bo
godzinie 10-ej cesarz zwiedził bibljotekę synodalną i 
skarbiec patryarszy. W  księgozbiorze cennych zabyt­
ków piśmiennictwa greckiego i ruskiego, jego cesarska 
mość oglądał z szczególnym interesem „Zbiornik Świę­
tosława,” brewiarz błogosławionego Sergjusza, „Ma-
karjewskie Żywoty Świętych,” listy cara Teodora Ale- j  staranie o wyjednanie Naj miłości wsżego pozwolenia na  
ksieiewicza i cesarza Biotra I. W skarbcu p a try a r- ! , * pozwolenia na
szym, pomiędzy innemi przedmiotami, najdostojniejszy! VVvsokości W ie lk ie ' K ’ i '1 cz . eJ ^rsarskiej 
gość oglądał długo, ozdobiony perłami i drogiemi k a -  f e 7  ^ e w i c z o w e j ,  - z w y
mieniami paljusz patryarchy Focjusza, mitry patryar- SZczer,i wdzięczno ; ' t™ urzV' <>wi, ażohy wynurzył

4 r „ „ „ i W  i U ki„ r s a r
naczynia srebrne z olejami swiętemi; szczególną zas WUwei 7 u • f • «  * • ., . v. ’ 1 wowej, za je; pracę bezinteresowną i ofiary na rzeczuwagę zwrócił cesarz na ciężkie i zarazem drogocenne ; 0światv ludowej
szaty pontyfikalne patryarchy Nikona i nawet na do- | __
mowe jego ubranie. Cesarz brał do rąk  wielki, z sze- i
rokiemi brzegami kapelusz puchowy patryarchy i o - | * Bawi obecnie w 1’etersburgu pełnomocnik p. Les-
glądał z uwagą pozostałe na nim ślady po galonach zło- j sepsa, p. Cautard, który czyni starania bardzo gorliwe 
tych i srebrnych, powyprówanych przez francuzów w ! korzyść drogi żelaznej środkuwo-azjatyckiej. Jnk- 
1812 roku. W ielki Książę Włodzimierz Aleksandro- ; kolwiek p. Lesseps nie dokonał jeszcze i nawet nie roz-

zy starożytne. ’ j runek, ażeby rząd ruski zagwarantował mu 5%  od ka-
lo  godzinie 11-ej cesarz austrjacki przyjmował w , jak ie  wj łożone będą na budowę kolei żelaznej

pałacu eksponentów moskiewskich na wystawie powsze- T oncj, i oprocz tego, ażeby udzielał mu
chnej wiedeńskiej i następnie deputację od mieszkają- 1 zaP° m,0p9 coroczni* w sumie dwóch milionów rubli, n» 
cych w Moskwie poddanych austro-węgierskich, która ,w^ at •/ i°  i ° ?  dI ataeji, bik długo, aż dochody po- 
złożyła swemu łnonarsze adres i album w srebrnej o- k ,^ w.‘lt ^ . en wydatek. Bodług pogłosek, które 
prawie z widokami Moskwy. Adres odczytany został S°.Ty ® ” .eg iid bnansowy”, rząd nasz gotów jest zgo- 
w obec jego cesarskiej mości przez budowniczego W e - ! k SÎ  na c warunki, nie pochwala atoli kierunku 
bera, z zachowaniem akcentu ludowego wiedeńskiego, i®. 1,ineS° _przez Lessepsa, lecz oddaje pierwszeństwo 
Na śniadanie, zastawione w pałacu, zaproszeni zos^li 1 k,t’runko"* nieco ku północy wysuniętemu, któryby 
jenerał-gubernator moskiewski i wszystkie osoby które ! 1>° ą'cz-ył Orenburg; z Zarawszanem i Syberją południo- 
asystowały cesarzowi przy oglądaniu w Kremlińie go- s ło w n ie  do badań dokonanych przez jenerała
dnych uwagi przedmiotów. Następnie cesarz, wraz eznosikowa.
W ielkim Księciem Włodzimierzem Aleksandrowiczem, ’
jenerał-gubernatorein moskiewskim i orszakiem, udał j * Kijewlanin donosi, że 16 ( 28) lutego miały ro*- 
się, sankami zaprzężonemi trójkami, do świątyni Zba- począć się w uniwersytecie św. Włodzimierza urslekoio 
wiciela, która wywarła w ogóle wrażenie na gościach . publiczne z języka i literatury ruskiej.
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UZ alf k̂  ^ ° ^ ; ^ e_d0m' donoszą, , że ,<5Z,a80Wy k ®- I B yć może iż długi pobyt tego dyplomaty w Rzymie, wątpienia, iż większość jaką gabinet rozporządza w iz­
bie deputowanych, składa się z żywiołów zbyt rozstro­
jonych,Jażeby mogły one dostarczyć teraźniejszemu mini­
sterstwu podstawę trwałą i zabezpieczoną od niespodzia-

ju -  ( u j i  illume m ugi pouyi tego uypiomaty w xvzymie, 
n i te t  uralski dla wspierania dotkniętych głodem zwró- gdzie p ia8tował godność pełnomocnego ministra Nie­
cił szczególną uwagę na położenie nieszczęśliwych dzie- . l: . , , , . ■ . , x , . ,
ci, potrzebujących pokarmu, i zdjął się żywo ich lo- mieC Prz7 st»llc7 Apostolskiej, me był obcym wiel- 
sem. Dla dzieci od 5 lo 10 lat postanowił założyć kiemu umiarkowaniu, jakie zdawał się okazywać w tym 
szkołę, która też została otwartą 15-go stycznia. W  szko- kierunku, ani też trudności, jakiej doznawał ażeby sta­
le pomieszczono już 50 dzieci chłopców i dziewcząt, nąć na takiejże samej podstawie, jak  jego zwierzchnik 
które oprocz bezpłatnego obiadu, otrzymały wszystkie i , .  , , .. .. 6 .
jednakową, porządną odzież i obuwie. Znalazły się nau- \ wzgJ?dnie do kwesty polityczno-religynych. Z takiego 
czycielki, które przyjęły na siebie bezpłatnie naucza- punktu zapatrywania, nowy ambasador cesarstwa nie- 
nie. Dzieci dzielą się n i dwie klasy i uczą się od go- j mieckiego we Francji, znajdzie się widocznie w lep- 
dziny 9-ej do 12-ej rano, a następnie, zjadłszy obiad Hzej harmonji z  uczuciami jakie ożywiają kanclerza, 
w sz o e, wiacają io  ro ziny. i Książę Hohenlohe-Schillingsfurst, który zajmie miejsce

po p. Arnimie, związał swoje nazwisko z postępkiem,
* Wiestn. Promyszlen. donosi, że muzeum politechni­

czne moskiewskie otrzymało z wystawy wiedeńskiej o- 
fiar na 50 tysięcy guldenów; niektóre kollekeje sa n a ­
der szacowne i interesujące; są one już nadesłane do 
Moskwy i wkrótce rozpocznie się ich rozmieszczenie.

* Turkiest. Wiedom. zawiamiają o nowo odkrytych
bogatych kopalniach węgla kamiennego w powiecie Ćho-
dżenckim. Kopalnie znajdują się w pobliżu miasta 
Chodientu, na południe, w górach, przy drodze, idą­
cej przez wąwóz Saulektinsi i, w odległości około 70 
wiorst od Chodżentu. W ńrstwa węgla jest grubą na 
sześć ćwierci, ciągnie się z półaoco-zachodu na połu- 
dnio-zachód, i leży w dolinie, zwanej Dżilan-Saj i Sa- 
syk-bułak, gdzie przecina rzeczkę Chadża-Bakargan.

* Piaski Złotodajne. W Sarat. Spr. Listku czytamy, 
te  niedawno stawili się do tutejszej słobody Pokrow- 
skiej pp. Schirenger, Kufeld i Rosenberger i oświadczyli 
tutejszemu sprawnikowi powiatowemu, że znaleźli w po­
wiecie tutejszym, włości K rasnojarskiej, na polach 
ginin wsi Nidermunti i Telauzy, około rzeczki Susli, 
gdzie utrzymywany jest zajazd, rudę złotą; sprawnik 
udał się tam dla sprawdzenia.

T E L E G R A M Y
D Z IE N N IK A  W A R SZA W SK IEG O .

B r u k s e l a ,  4 marca- Książę i Księżna Edymbnr- 
scy przyjechali tn  dziś o godzinie 9 1/* wieczorem i po­
witani zostali w  dw orca drogi żelaznej przez króla, po- 
czem udali się do zamku królewskiego. Liczne tłumy 
w itały z zapałem N ajdostojniejszych Podróżnych. W 
dworcu drogi żelaznej postawiona była w arta honorowa.

B e r l  i b, 4 marca. „Provinzial Correspondenz" do­
nosi, że Cesarz Wilhelm, któremu lekka niedyspozycja 
przeszkodziła brać udział r  uroczystościach dworskich, 
przyjmował atoli codziennie odwiedziny gości książęcych 
i kazał sobie przedstaw iać regularnie interesa.

P a r y ż ,  4  marca. Akadem.ja francuzka postanow iła 
odroczyć przyjęcie h'mila Ollivier’a, albowiem ten osta­
tni nie chce usunąć z swej mowy pochwały dla Napo­
leona III.

mmmmi zagraniczne

* Gazety angielskie podają codziennie wiadomości 
o przygotowaniach do przyjęcia ich królewskich wysoko­
ści Księcia i Księżny Edymburskich w Gravesend. 
Gazety z 21-go lutego donoszą, że znaczna liczba od­
działów milicji hrabstwa Kent oświadczyła już merowi 
w Gravesend o swym zamiarze wzięcia udziału w po­
witaniu. Eskorta honorowa złożona będzie z milicji 
konnej ((yeomanry) hrabstwa, pod dowództwem jej 
pułkownika, hrabiego Darnleja. Komitet dam kupił 
za 50 funt ster. wspaniały porte-bouquet złoty, w któ­
rym córka mera, miss Beatryea Lock, poda Księżnie 
bukiet. W  ciągu ostatnich dwóch dni, ogromna sala 
ratusza w Gravesend przepełniona była ciągle damami i 
pannami, przychodzącemi oglądać wielką lalkę, ubrani 
w kostium, w jaki ubrać się powinny dziewice życzące 
•obie sypać kwiaty po drodze, po której postępować bę­
dą Najdostojniejsi Nowożeńcy. Kostium tan składa się 
z spencera, na podobieństwo tych, jakie noszą majtko­
wie; spencer ten jest z dymy białej, z wyłogami, kołnie­
rzem i wypustkami z niebieskiej dymy, z białem szame­
rowaniem i złotemi guzikami z wyobrażeniem kotwicy; 
z spódniczki z białej dymy, niebieskich pończoch, czar- 
bych bucików i kapelusza na wzór tych, jakie noszą 
majtkowie; kapelusz przepasany jest szeroką wstążką 
niebieską, z wyciśniętemi literami złotemi „M arja.“ 
Dziewice te mają mieć niemniej jak 7 i nie więcej jak 
14 lat wieku i wszystkie powinny być ubrane podług 
wzoru wystawionego.

Zdaje się być rzeczą pewną, iż hr. Arniin zostanie 
wkrótce już zastąpionym przez kogoś innego, na p o ­
sadzie ambasadora niemieckiego w Paryżu. Dzienniki 
niemieckie, zamieszczające tę wiadomość pospieszają do­
dać, że projektowana zmiana nie powinna być w ża­
dnym razie uważaną za wskazówkę mniej zadowalnia 
jących stosunków z Francją. Zastąpienie hrabiego A r- 
nima ma być spowodowane przez jakieś poróżnienia, ja ­
kie zaszły pomiędzy tym dyplomatą a jego naczelnikiem 
hierarchicznym, księciem Bismarkiem. „Kanclerz, po­
wiada Koelnische Zeitung, wymaga od swoich podwła­
dnych, ażeby scisle byli posłuszni jego instrukcjom i 
żeby w innych rzeczach uważali się tylko za prostych 
reporterów. Nic go bardziej nie gniewa, jak spostrze­
żenie, iż ambasadorowie prowadzą politykę na swój 
własny sposób.” Jeżeli jednak prawdą jest, jak  to u- 
trzymują z innej strony, że hr. Arnim przeznaczony 
został na posadę ambasadora w Konstantynopolu — to 
poselstwo niemieckie w lurcji zostanie podniesione do 
godności ambasady—a w takim razie nnleży przypu­
szczać, że poróżnienia jakie zajść mogły pomiędzy księ­
ciem Bismarkiem a reprezentantem cesarza Wilhelma 
w Baryżu, nie miały poważniejszego znaczenia. Być 
też może, iż znakomity mąż stanu, skłonny jest do po­
zo. Jawienia szerszych i swobodniejszych ruchów swoim 
podwładnym nad brzegami Bosforu niż nad brzegam

który pozostał głośnym, jakkolwiek nie miał żadnego 
praktycznego następstwa. On to bowiem, jeszcze jako 
pierwszy minister bawarski, zwrócił uwagę mocarstw, 
nie na długo przed zgromadzeniem się soboru w 
W atykanie, na niebezpieczne następstwa polityczne j a ­
kie wyniknąć mogły z ogłoszenia dogmatu nieomylno­
ści i wezwał rządy europejskie, ażeby zgodziły się na 
pizedsiewzięcie środków uprzedzających tuką ewentual­
ność. Gdyby wówczas posłuchano rad księcia Hohen- 
lohe, być może zapobieżono by ogłoszeniu dogmatu 
nieomylności i uniknionoby nieszczęsnych następstw z tej 
innowacji dogmatycznej. Lecz minister bawarski wszę­
dzie napotkał wówczas trudności i opór, a co stanowi 
szczegół najdziwniejszy iż właśnie sam książę Bismark 
nie był wtedy ostatnim do odrzucenia prze widy wań 
gabinetu monachijskiego i odmówił przyłączenia się do 
propozycji jaką tenże czynił. To wspomnienie z mini- 
ste-jalnej karjery księcia Hohenlohe, dostatecznie okre­
śla. jak  mniemamy, znaczenie nominacji jego na po­
sadę ambasadora niemieckiego we Francji. Z drugiej 
znów strony jego wielkie doświadczenie w interesach, 
posada jaką zajmował przez czas długi stojąc na czele 
[ rządu państwa pi-zeważnie katolickiego, jego pokrewień­
stwo z wielkim dygnitarzem kościoła rzymskiego— jest 
on bowiem bratem kardynała noszącego toż samo na­
zwisko—nakoniec zaś, jego umysł umiarkowany i po­
jednawczy, również jak jego dążności pokojowe — da­
rzą się w szczególniejszy sposób naprzeciw pissymi- 
stowskich tłumaczeń, jakich nie zaniedbają nadawać 
jego nominacji, jeżeli ona istotnie nastąpi. Zresztą, ksią­
żę Hohenlohe, będąc obecnie wice-prezesem parlamentu 
nie mógłby, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
objąć posady dyplomatycznej przed zamknięciem posie­
dzeń parlamentu Związkowego.

nek—lecz w tej chwili przynajmniej, nie ma niebezpie 
czeństwa blizkiego, a powodzenie otrzymane przez rząd 
z powodu umieszczenia na porządku dziennym jego 
projektów do praw wyznaniowych, poręcza jego istnie 
nie przynajmniej aż do chwili wotowania tych środ 
ków.

Dnia 22 lutego, papież przyjmował w W atykanie 
mnóstwo cudzoziemców, w liczbie których było kilku 
protestantów. M iał on krótką przemowę w języku 
francuzkim o wyższości religji katolickiej. Wszyscy 
zauważyli zdrową fizjonomję jego świątobliwości.

Stankiewioza. —  
wejścia kop. 3 0 .

Początek  o godzinie 8 -e j wieczorem. —  Cena

O obiedzie galowym w Berlinie, w zamku królew­
skim, o którym wspominają wiadomości dworskie z po­
niedziałku, 2 marca, Reichs u. Staats-Anz. podaje nastę­
pujące szczegóły: „Na cześć bawiących tu księcia i księżny 
Walji, wczoraj w niedzielę danym był obiad galowy w 
białej sali zamku królewskiego. Zebranie gości zapo- 
wiedzianem było na godzinę 5-tą po południu; zapro­
szenia otrzymali: kanclerz państwa, wszyscy książęta i 
księżne, obecni w Berlinie ambasadorowie i posłowie 
duński i wirtembergski wraz z sweini małżonkami, u- 
wierzytelnieni przy dworze berlińskim wszyscy nełno- 
mocnicy wojskowi, jenerałowie-feldmarszałkowie i mi­
nistrowie, wszyscy jenerałowie i rzeczywiści tajni rad ­
cy, dostojnicy dworscy i orszaki najdostojniejszych go­
ści, ogółem^około 180 osób. Stoły zastawione były w 
czworobok w białej sali. Pod wspomniałym cesarskim 
baldachinem przygotowane były miejsca dla eesarzo- 
wej-królowej i dla najdostojniejszych jej gości. Cesarz 
nie był obecnym na obiedzie galowym ze względu na 
to, że temperatura w obszernych i wysokich salach mo­
gła być szkodliwą dla zdrowia jego cesarskiej mości. 
Niedługo po godzinie 5-ej weszli do sali białej, poprze­
dzeni przez pierwszego marszałka dworu i dornu cesar­
skiego, hr. Pucklera i marszałka dworu, hr. Perpon- 
chera, cesarzowa prowadzona przez księcia Walji, oraz 
księżna W alji pod rękę z księciem następcą tronu nie­
mieckiego, i odprowadzeni byli na swe miejsca przuz 
wice-mistrza ceremonij, hr. Eulenburga. Po prawej 
stronie cesarzowej zajęli miejsca książę Walji w mun­
durze jenerała angielskiego z wstęgą orderu O rła czar­
nego, małżonka księcia następcy tronu niemieckiego, 
książę Karol, księżna małżonka księcia Fryderyka-K a- 
rola, Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mikołaj 
Konstantynowicz, księżna Elżbieta, książę Eugenjusz 
wirtembergski, wielki książę M eklemburg-Strelicki i 
książę hobenzollernski. Po lewej cesarzowej, zajęli miej­
sca: Księżna W alji, książę następca tronu niemieckiego, 
który miał na sobie mundur jenerała wraz z niebieską 
wstęgą orderu Podwiązki, małżonka księcia Karola, 
książę Fryderyk-K arol, księżniczka Marja, książę A le­
ksander, małżonka księcia Wilhelma Meklemburgskie- 
go, książę August W irtembergski, książę F ryderyk-W il­
helm, najstarszy syn księcia następcy tronu niemieckie­
go, i książę dziedziczny sasko-meiningeński. Naprze­
ciwko cesarzowej-królowej i najwyższych gości zajęli 
miejsca ambasadorowie i kanclerz państwa niemieckie­
go. Podczas obiadu grała orkiestra pułku grenadjerów 
cesarza Franciszka. Pod koniec obiadu cesarzowa A u­
gusta powstała z miejsca i wzniosła toast w języku nie­
mieckim na cześć księcia i księżny Walji. Orkiestra 
zaintonowała następnie hymn angielski narodowy, przy- 
czein wszyscy goście powstali z miejsc. Po skończo­
nym obiedzie cesarzowa udała się do galerji obrazów, 
gdzie podaną była kawa.

“ Dzienniki wiedeńskie coraz nieprzyjaźniej występują 
przeciwko gabinetowi Auersperga. Jedne z nich zado- 
wolniłyby się dymisją ministra skarbu, drugie domagają 
się nadto zmiany naczelnika ministerstwa, inne nak oniec 
żądają zupełnej zmiany personelu rządowego. Należy 
się wystrzegać jednak uważać to rozdrażnienie za wier-

* Szach perski, jak  donosi gazeta Turquie, wsadził 
do więzienia za kradzież i nadzwyczajne przekupstwa 
nie tylko głównego naczelnika swej artylerji i trzech 
jenerałów dywizji, lecz i innych wyższych dygnitarzy. 
Oprócz tego deportował swego ministra spraw zagra­
nicznych, który wysłużył na tym urzędzie dwadzieścia 
pięć lat. Podług dziennika Turquie, zerwanie pomię­
dzy szachem a spółką Reutera, można uważać za sta­
nowcze.

Telegram i z gazet zag ran icznych .
* Londyn, 2 marca. W  przyszłą sobotę, 7 maren, 

po przybyciu do Londynu Księcia i Księżny Edym ­
burskich, dany będzie w zamku windsorskim obiad fa­
milijny, aa którym znajdować się mają wszyscy człon­
kowie rodziny królewskiej, obecni w Anglji. W  po­
niedziałek, 9 marca, dany będzie tamże obiad galowy 
na 150 osób.

Wiedeń, 2 marca, Gazeta Montagsrevue zamieścił: 
artykuł, dowodzący wyraźnego na korzyść pokoju 
znaczeniu podróży cesarza Franciszka-Józefa do P e ­
tersburga, która wzmocniła zbliżenie Rosji i Niemiec 
do Austro-W ęgier.

* Wersal, 2 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego postawiony został wniosek, po­
dług którego wszyscy przebywający we Francji cudzo­
ziemcy, nie podlegający powinności wojskowej w swym 
kraju, pociągniętymi być mają do służby w armji fran- 
euzkiej. Komisja inicjatywy Zgromadzenia Narodowego 
postanowiła wziąść pomieniony wniosek pod rozwagę. 
Oprócz tego na dzisiejszem posiedzeniu Zgromadzenia 
zatwierdzony został, po długich rozprawach, wybór p. 
Swiney’a dla departamentu Finistero.

* Madryt, 1 marca. Podług doniesienia Gacety, stra­
ty armji rządowej w ostatniej bitwie pod Monte Alba- 
no wynoszą 800 ludzi w zabitych i ranionych. Straty 
karlistów są również bardzo znaczne.

* Londyn, 2 marca. Dzisiejsze dzienniki wieczorne 
donoszą jednozgodnie, iż rząd nie otrzymał dotychczas 
jeszcze żadnej wiadomości urzędowej, co do podanej 
dziś z rana przez dziennik Lour pogłoski, jakoby je ­
nerał W olseley w powrocie swym z Kumassie odciętym 
został przez aszantów.—Do tutejszego Biura Reutera te­
legrafują z Elizondo pod dniem 1-m marca, iż podług 
doniesienia komendanta w Vergara, w prowincji Gui- 
puzcoa pod Placencją, oddział wojsk rządowych w sile 
5,000 ludzi napadniętym został przez karlistów w po­
bliżu mostu Saint-Pierre pod Somorrostro. Karliści wy­
sadzili most w powietrze. Największą część wojsk rzą­
dowych wzięto do niewoli, około 1,000 ludzi utonęło 
skutkiem wysadzenia mostu w powietrze, lub też zgi­
nęło w inny sposób.

 .............- . i f i J S S S S S S S S B i

P rz y jm o w a n ie  c łiorycłi. 
Profesarowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prow adzo­
nych przez siebie kliaikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące daie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go - ) 

dżiny 12  do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D  u c h  a. (
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty i 

od godziny 9 do 1 0 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą -  [ 
t k a . J e z u s .  j

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a . j

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1 
od godziny 11  t / i  do 12 ' / ź, w s z p i t a l u  D z i e - i  
c i ą t k a J e z u s .  j

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury , we środę i w niedzielę od go­
dziny l i  do 1 2 , oraz w cierpieniach gard ła  we­
nerycznej i n ie wenerycznej natury, we wtorki i p ią­
tki od 11  do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  L  a -

Profesor
Oirsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trautoetter.

W  chorobach ocznych, codziennie od  godziny 1 Docent 
do 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  i Wol/ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
B ezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10  do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-plciowych:

W e wtorki, czw artki i soboty od 11  do 11 \ ' 2 godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od » do 10  godziny rano .

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0 -ej sran a , głów nie zaś: 
Choroby zew nętrzne -Dr Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

W  d n iu  2 0 (4 )  b ie ż .  in i-w . i roku, eboryoh w s-tm u
jywilnych s z p i t a l a c h :  p r z y b y ł o  3 9 , wyzdrowiało 4 9 , um arło 9 , 
lo z o s ta ło  17 9 0 ( m ę ż c z y z n  8 9 0 , kobiet 9 0 0 ), z nich w szpitalu 

s t a r o z a k o n n y e h  m ę ż c z y z n  1 7 1 , kobiet 1 63 .

Przyjechał: --  Jenerał-m ajor Reitz, z Wiednia. 
Wyjechali: — Jenerał-lejtnant Remiszewski, do Kali­

sza;— jeneral-gubernator i dowodzący wojskami Wscho­
dniej -Syberji, jenerał-adjutant baron Frederiks, i Orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości jenerał-major Essen, do S t-  

Petersburga; oraz jenerał-m ajor Bielawski, do Łowicza.

Ceny Targowe.
Jnut 20  Lutego (4  Jfarco) 1874 reku

RODZAJ JPRODUKTOW Czotwert 

Rsr. |kop.

* W Ameryce panuje straszna choroba kartofli, któ­
rej przyczyną jest mucha zwai.a „doryphora decempun- 
ctata“. Wytępiają ten owad arsze Janem  miedzi, tnię- 
szając jedną jego v, ęść z 15 lub 20 mąki—albo 30 do 
40 części wapna. W ynalazek to amerykański, jak ró 
wnież i drugi: gaszenia ognia za pomocą kwasu wę­
glowego. Znano go i używano we Francji z niezu­
pełnie dobrym skutkiem, a to dla tego, że ten kwas 
wlewano już przygotowany do pomp. Pokazało s ię , że 
trzeba przed samem użyciem rzucać do skrtyń wodą 
napełnionych materjał, z którego kwas się wyrabia, i 
taki dopiero działa skutecznie.

Redaktor, Mikołaj Berg.

Sekwany. Już przed niejakimś czasem mówiono, że p. ne echo usposobień parlamentu. Odmowa ze strony 
Arnim okazywał się za nadto pojednawczym, w wyo- j ministerstwa zniesienia opłaty od stempla, wprawiła pra- 
brażeuiu ks. Bismarka, w obec gwałtowności ultra- j eę wiedeńską w bardzo zły humor i łatwo pojąć, ii  
aiontańskich, które nie dawno sprawiły tyle hałasu, puszcza ona wolny bieg swojemu niezadowoleniu. Bez-

ł i  I Z  K W O D  N I K W  A US A  W ;  • K I .
W a r s z a w a  

d n ia  21 lu te g o  (5 m arca).

W  i d o w i s k a .
A I E L K I T E A T R . —  Dziś, we czwartek, ostatni raz, opera 

w 4-cli ak tach , Ld FdV O fita  (F d W O fy td ) , przez artystów  w łos­
kich; abonam ent zawieszony.— Początek o godzinie 7 i pól.  Ju­
tro, w piątek , tra jed ja  Kupiec Wenecki —- Wczoraj, !>vł» o -b 
8 8 8 .

1 E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.— Dziś, we czwartek, kom edja w 
3-ch aktach , Em dH C ypO W dnej— kom edja w i akcie, Młodzień -
CZd U liłoŚC.— Początek o godzinie 7 i pól. —  Jutro, w piątek ,
opery komiczne P ię k n d  G a ld te d ;  L is c h e n  i F r i tz c h e n :  P d ń  
s t w o  D e n is .

W SA LI KLU BU  R U SK IEG O . -  Jutro, w p ią tek , artyści 
teatrów  Cesarskich w P etersburgu: pierwszy tenor opery ruskiej
p. K o m is a r z e w s k i  > p . G o rb u a o w , mieć będą zaszczyt dać 
w ie c z ó r  m u z y k a ln o - l i t e r a c k i  w celu dobroczynnym .— Po.-zą- 
tek  o godzinie 8 -ej. —  Biletów dostać można u Szwajcara klubu.

D A B IN E I ZOOLOG 1CZN i - ( W  gm achu uniwersytetu »,n - 
szawskiego).— Otwarty w  n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZTUK PU  
K N \C H . —  O tw arta codziennie, od godziny 1 1 -ej ran* do g 
dżiny 5-ej p0  południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. -  
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15 : —  w niedziele za: i 
Święta kop. 5 .

11 v o l i .  —  Dzis t codziennie, Koncert słynnych ś p ie ­
w aków  panien: Rossini i A. Kossari i p- Lebourd, z m uzyką P . ;

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. __
» „  pstra i dobra 13
„ , wyborowa . 14

Żyto 232 , ,  . . . .  »
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 8
O w ies.................................... 5

a r z y n y :  Kartofle.................. .......
Siano p u d ............................................. ........
Słoma  ...........................................

Dowozy: Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 250, żyta 400, jęczmienia 200 , owsa 800 korcy.

Korzec od — do 

Ruble sr. i kopiejki

44
40

60

60

23

30
33
40
23
35
2*7

< 40
9 —
6 —  
5 —
3 50
* 40

— 40
—  23

KURS UIKf.ny WARSZAW: KI EJ 
ibiin 21  Lutego (5  i i  area 18 74 t o.'e.

II’

100 Tal.

300 B. Mk. 
iF t.  Szter.

300 Frank .

Żądano | Płacono.

150 ZL W. A, 
a vista . . .
100 Iisr.

B erlin  . .
• i» •

G d a ń s k  
H a m b u rg  .
L o n d y n  

»>
P a r y i  . .

W ie d e ń
9* •

P e te r s b u r g

»i
M o sk w a

A kcje  i  Obligacje Kolei Zelotnyeh. 
A k c je  G łó w n e g o  T o w a r z y s tw a  R o s y js k ie g o

d ró g  ż e la z n y c h  r s r .  1 2 5 ............................
O b lig a c je  G łó w . T o w .  R o s .  d r ó g  ż e la z n y c h  

p o  f r a n k ó w  2 ,0 0 0  z a  r s .  1 0 0  . . . .
A k c je  d ro g i ż e la z n e j  W a r s z .- W ie d .  z a  s z tu k ę  
O b lig a c je  d ro g i  ż e la z .  W a r s z .- W ie d .  p o  5 0 0  f r . 
O b lig a c je  d r o g i  ż e la z .  W a r s z . - W ie d .  p o  1 00

ta la ró w  za  s z t u k ę ..........................................
A k c je  d ro g i ż e la z n e j  W a rs z .- B y d g .  z a  r s .  100  
A k c je  „  „  p 0  5 0 0  rs .
A k c je  d ro g i ż e la z n e j  W a rs z .- T e r o s p .  z a  r s .  1 00  
O b lig a c jo  d ro g i  ż e la z .  W a r s z .- T e r o s p o ls k ie j  . 
A k c je  d r o g i  ż e la z n e j  f a b r .  Ł ó d z k ie j  r s .  100 
A k c je  b a n k u  h a n d l .  w  W a rs z a w ie  p o  2 5 0  r s .  
A k c je  b a n k u  h a n d .  W a r .  I V  E m . z w p ła tą  r s .  100  
A k c je  b a n k u  h a n d lo w e g o  w  L o d z i  p o  1 0 0  r s .  
A k c je  b a n k u  d y s k o n to w e g o  w  W a rs z a w ie

z a  s z tu k ę  r s .  2 5 0  ..........................................
A k c je  W a r s z .  T o w a r z .  U b e z p .  o d  o g n ia  za

s z tu k ę  z  w p ła t ą  r s r .  1 2 5 ............................
A k c je  T o w a r z .  Ł a z ie n e k  i Ł a ź n i  r s .  5 1 0  . .

P apiery Publiczne ( b e z  w a r to ś c i  k u p o n ó w ) .
O b lig i S k a r b u  z a  r s . 1 0 0 ..........................................
O b lig a c jo  c z ą s tk o w e  z  1 8 3 5  z łp .  5 0 0  z a  s z tu k ę  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . o z ą s tk .  lit. A .

p o  z łp .  3 0 0  s z tu k ę ................................................
L i t .  B .  p o  z łp .  2 0 0  z a  s z tu k ę  b e z u p o n u  . 
D o w o d y  K o m is j i  C e n t r .  L ik w .  z a  r s .  1 00  
L is ty  Z a s t a w n e  I I I - g o  O k re s u  S e r j i .....p ie r ­

w sz e j z a  r s .  1 0 0  
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k r ę tu  S e r j i  d r u ­

g ie j  z a  r s .  1 0 0  • ) . . . .  . . .
L is ty  Z a s ta w n e  n o w e  5 " /u z  r .  l s s c  *) . . .
5 %  L is ty  Z a s ta w n e  m ia s ta  W a rs z a w y  ')  . •

>, „  „  11 Ó erja  . .
L i s ty  Z a s ta w n e  m ia s ta  Ł o d z i  • )  •

L is ty  l ik w id a c y jn e  z a  r s .  1 0 0  4) ............................
5 p o ż y c z k a  r o s y js k a  S t ig l i tz a  z 1854  aa rs . 100  
i p o ż y c z k a  r o s y js k a  S t ig l i tz a  a 1855  z a  r s . 100  
B ile ty  B a n k u  C es . R o s .  z  r .  I 8 6 0  z a  rs . 1 00  . 
M e ta lik i L u to w e  z a  rs . 100 

„  S ie rp n io w e  z a  rs 
R o s y js k a  p o ż y c z k a  p ro in .

Rs. k .  | R. z.
2 IM. 108 30 1088 <L 108 — 107 70
3 m. — — — __
2 m. — _
3 m. 7 * 8 '/, 7 _.
kr . ter. 7 . _ _

110 d. 87 22 ' 81 92 ,
1 »» 87 30 •  7
1 2 in. a  6 •0 _

07 •  5 __
13 m. 98 23 __
[3 d. 100 — _ __
1 m. — — — _

143 50

84 50

70 25

114 30  

110  —

69
75

113

50
50
50

—  —  100

— 127

100 . .  . 
z 1864 is . 100

94 40 94 10

93 95 93 65
92 15 91 75
37 15 66 •  3
37 — 8$ 70
— «— — ___

78 10 73 —
— — —
— — — —

97 50 96 50
— — 100 50
—> —* —

165 - — —

165 — 3
ditto ostęplowaua 

„ 186 6  rs. 1 0 0  . .
W " ,» *

n ,  d i t to  o s tę p lo w a n a  —  __  __
ó»,„ L is ty  Z a s ta w n e  R o s y js k ie ............................. —    _

I) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnymi rs. _  z. #1T
D Wartość kuponu od Listów Zastawnyoh nowych rs. I k. i  7  *
») Wartość kuponu Listu Zastawnago m. Warsaawy rs. * 'k. !*»
•) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Ł odii rs. 1 k 7*>i/  *

W artość kuponu od Listów Likwidacyjnyeh \  k. 4 »,
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O G Ł O S Z E N I A  R Z Ą D O W E  -  K A 3E H H Ł L R  O E T A I M E H U L

U W I A D O M IE N I A  I P R Z Y W I L E J E  

3ARBJIEHM H IIPHBIIlEriH
N . D . 266. S ą d  Kryminalny w Warszawie. 
N a zasadzie Najwyższego U kazu  z dn ia  25

K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r. i postanow ienia b .
B ady A dm inistracyjnej w K rólestw ie P olskiem  
z  dnia 16 (28) P aździern ika  1856 r . wzywa 
zbiegłych za granicę:

1. K atarzynę J o rd a n  la t  44, c ó r k ę A d a m a  i
W eroniki Z a k o n n ic ę  Z g r o m a d z e n i a  P P . Dorai-
n ikanek  w osadzie Przyrów , pow iecie Często­
chowskim , k tó ra  w 1871 r . w ydaliła  się za pas- 
portem  do B e lg ji bezpow rotnie

2 B r o n i s ł a w ę  K w iatkow ską, la t 44, córkę 
T om asza i K o n stan c ji z P rzybylskich  zakon- 
n n irę  zgrom adzenia P P . D om im kanek, w o- 
sadzie P rzy rów , powiecie Częstochowskim , 
k tó r a  w 1871 r . w ydaliła  się za pasportem  do 
Belgji bezpow rotnie.

3. C hem ię Szymkowicza syna P aw ła  i Szyfry 
z K rzyniów , 21 la t, z osady K rzepice pow iatu 
C z ę s to c h o w s k ie g o , w Styczniu 1872 r.

4 . P au linę W indm an córkę Szulem a K spfe- 
ra , zam ężną, z osady K rzepice, pow iatu  Czę­
stochow skiego, w m iesiącu L utym  1872 r. p r a ­
wdopodobnie do A m eryki.

5. Lew ka B loch, la t 43 syna N ochim a i 
Blimchy, C zapnika, z m iasta K alisza, w m ie­
siącu M arcu 1872 r.

6. G itlę  B loch , la t  38, córkę H orsza  i Min- 
dli u ałżonków  F o g e l, żonę poprzedzającego, 
razem  z nim zbiegłą.

Szym ańskiego, la t  47 ,

sławem  K rasow skim  R ejentem  K ancelarji Z ie­
m iańskiej w S iedlcach d. 25 P aździern ika  (6 
L is to p ad a) 1873 r. zdziałanym , odstąp ił na 
w łasność K ordeli Now osielskiej i M arji z N o­
w osielskich Rożyńskiej.

D o  uregulow ania hypotak i powyższej n ie ru ­
chomości oznacza się term in  na  dzień 21 M aja  
(2 C zerw ca) r. b. godzinę 10 z rana , przed P i­
sarzem  K ancelarji Z iem iańskiej w S ied lcach , i 
wzywa strony in teresow ane pretensje do tejże 
nieruchom ości mieć m ogące, ażeby w tym te r­
minie zgłosiły się pod prekluzją w prawi-i hy- 
potecznym  z r. 1818 zastrzeżoną.

Siedlce d. 7 (19) Lutego 1874 r.
za P rezesa  T rybu n a łu ,

Sędzia W ałow ski. 
S ek re ta rz  W itkow sk i'

L I C Y T A C J E .  —  T O P T H .

Izb ica, powiecie I 
m iesiącu M aren |

N. D . 413. L yre kc ja  Szczegółowa Towa 
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
P odaje  do powszchnej wiadom ości, iż n a  za­

sadzie a rt. 7 postanow ienia b. Sady A dm ini- 
stacyjnej K ró lestw a Po lsk iego  z dn ia  28 Czer­
wca (10 L ip ca) 1860 r. i upow azdienia p rze- 
D yrokcją G łów ną udzielonego, d ob ra  ziemskie: 

W IĄ Z O W N A  
po uw łaszczeniu w łościan przy dziedzicu pozo 
sa łe . do k tó rych  według w ykazu hypotecznego 
należą  przyległości: Z bó jna G óra, B ia łek , R y- 
czyca, M lądz, M łyn R uda . Boryszew, Gorasz 
ka, Izab e lla , M ajdan, k o lo n ja  R u tka  czyli osa 

,  _ . . . . dn k m im em , o raz nowo erygow ane wsie i no-
7. M ichała

n  i   K miro norar.a('7.iun ■ u io iiiz iuuur j  • ^  ------------1

M ichałów ek, A nnopol, Ja ro s ław  i D om anio- 
w ka, z wszelkiemi innem i przyległościam i 
przynależytościam i, w okręgu Siennickim , po 
wiecie Now o-M ińskim  guberu ji W arszaw skiej 
położone, ja k o  zalegające w ra tach  T o w arz y ­
stwu K redytow em u Ziem skiem u należnych k tó 
ra  to  zaległość, w term inie p rzedaży , oprócz 
kosztów  wynosić będzie około  rs. 7839, wystn 
w ionę są n a  przedaź przym usową pierw szą, 
przez licy tac ję  publiczną.

Sprzedaż odbyw ać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej; w dniu  2 (1 4 )  S ierpnia 
1874 ro k u , poczynając od godziny 10-ęj 

ra n a  w K ance la rji hypotecznej P rzysieckiego 
M ichała , R e jen ta  K ance la rji Z iem iańskiej r  
W arszaw ie, przyj ulicy Miodowej pod N r. 487 
przed tymże R ejentem  lub innym któryby 
go zastępow ał.

- ‘ - a . u l u -  li-

wyższą k a rę , u legną zesłaniu  n a  osiedlenie

we wsi Z agrodnica, gm inie 
K olskim  zam ieszkałego, w
1872 r. . .
aby dwie pierwsze w przeciągu sześciu miesięcy 
a pozostałe osoby w przeciągu roku  jednego 
Ucząc od daty  ogłoszenia niniejszego w ezwania 
po raz trzeci w D zienniku W arszaw skim  do 
tutejszego k ra ju  pow rócili, o pow rocie swoim 
osobiście, lub  za pośrednictw em  najbliższej 
W ładzy Policyjnej donieśli wzywającemu 
dowi, lub też aby w ciągu tegoż term inu nade- 
s ła li  dowody uspraw iedliw iającep rzyczynę. dla 
k tórej a ie  pow rócili na  pierwsze wezwanie 
w gazetach  przez w ładze tutejsze.

Sąd K rym inalny wreszcie ostrzega wzywa 
nych, że w razie n ie staw iónia się |w  zakreślo 
nym term inie, u legną karze  przew idyw anej r 
a r t . 340 i 341 K . K . to  jest: pozbaw ieniu w szel­
k ich  praw  i bezpowrotnemu w y d a n iu  z O bręb

ich 1

Syberji.
W arszaw a d. 4 (1 6 ) G rudnia 1873 r.

Prezes, ( ...........................)
Podpisarz . R ębalsk i.

sk ładan ie  n a  vadium  liitów  zastaw nych 
kw idacyjnych z bieżącemi kuponam i,, w ilości 
k tó rab y  przedstaw iała w artość rów ną sumie 
vadjalnej w gotow iźnie, obliczoną tymczasowo 
według ceny, za  ja k ą  listy  przez ] -yrekcję 
Szczegółow ą w m iejscu z wolnej ręk i sprzedane 
zostaną.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 402 i 3 
k . 75

Uwaga 1. Nowo nabyw ca m a-praw o z postą 
pionego szacunku potrącić pożyczkę Tow a

N. D. 1217. Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.
Zawiadamia osoby interesowa- I £zyatwa w tak ie j ilości, ja k a  w dacie przedazy 

ne, że przedmioty pozostawione “
przez p a S S a Ż e rÓ W  W kwartałach Uwaga I I .  W  razie nie dojścia do sku tku  
III i IV 1873 r. na Stacjach i W  | powyższej przedaży d l£ b raku  licytantów , dru

powozach Drogi Żelaznej War- f ¥  ̂ _
szawsko- Terespolskiej o d e b r a n e  s ^ z e j o W o z n a c z y . w p ism a ch  p u b h c zn y c h  

być mogą za udowodnieniem wła- Uwaga I I I .  Gdyby w dniu  do licytacji ozna
sności od Zawiadowcy Stacji Pra- czonym przypadło uroczyste św ięto kościelne 
SnOaCl o a  j  I lub galow e dw orskie pierwszego rzędu, prze
g f t .  I daż odbędzie się w dnita zaraz następnym.

Wvkazv t v e h  p r z e d m i o t ó w  K ance la rji tegoż sam ego R ejen ta ,
* y . y  . * A  r /  |  Uwaga I V .  Gdyby w term inie przedazy, Re-

znajdują Się do przejrzenia U żia-|jeat przed którym  tukow a m a się odbywać był
wiadowców Stacji: Praga, Siedlce, przeszkodzonym , przedlaż ta  odbędzie się w 
w m u u w t u n  o u t o j t .  , K an ce la rji przed innym R ejentem , który
Łuków i Brześć. 1

Warszawa d. 2 Marca 1874 r.
1— 3.

je
g °

zastąp i.
W aru n k i licy tacy jn e  są do p rzejrzen ia  w 

księdze wieczystej d ó b t W iązow na i w B iurze 
D yrekcji Szczegółow ej;

W arszaw a d. 8 ( 2 i )  S tycznia 1874 r.
P rezds E w aryst M ejer.

PisarX A . S łow ikow ski.
N. D . 1 2 3 2 . Sędzia  Kom isarz masy upadłości 

Izraela  Chodlicer i  Leu ka  Vormunda.
W zyw a w szystkich wierzycieli upadłości I z ra ­

e la  C hodlicera  i L ew ka V orm unda ażeby w d.
25 L utego  (9 M arca) 1874 r. o godzinie 5 ‘/a
* po łudnia zgrom adzili się w T ry b u n a le  H a n - . . , ,
dlowym pod N r 549 przed wzywającym Sędzią nej, ż e w  b ió rz e  teg o ż  / a r ż ą d u  odbyw a 
e e l e m  przedstaw ienia potró jnej'liczby  K andyda-1 będzie  w d n iu  14 M anca ro k u  b ieżącego , 
tów n a  tym czasowych Syndyków  upadłości 
W spomnionej masy.

A . Rodkiew icz.

dliw ości, pozostałej wdowy, w spółw łaścicielki 
N ieruchom ości w W arszaw ie pod N. 2793 po ­
łożonej tam że zam ieszkałej, a  zam ieszkanie 
p raw ne do tego in teresu  i całego postępow a­
n ia  subhastacyjnego u J a n a  G adzińsk iego  P a ­
tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym  w W arsz a ­
wie pod N  574 przy u licy  D ługiej zam ieszka­
łego ob rane m ającej vf posznkiw aniu  snmy rs. 
1350 z procentem  5°/0 od d. 20 M arca ( l  K w ie­
tn ia )  1869 r .  i kosztów  od B a rb a ry  z M łod­
kow skich Piw nickiej po' Józefie P iw niekim  po ■ 
zostałej wdowy w łaścicielki n ieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 177 położonej tam -że za­
m ieszkałej pro tokółem  A lex an d ra  Gawryłów 
K om ornika przy Sądzie A prelacyjnym  K ró le ­
stw a P o lsk iego  w dniu  16 (28) S tycznia 1874 

sporządzonym , w drodze sądow ej! przym u­
sowego w ywłaszczenia zajętą  i zaaresztow aną 
została

N IER U C H O M O ŚĆ  
W arszaw ie pzzy u licy  G ołęb ie j, a inaczej 

N ow om iejskiej pod N r. 177 hypotecznym , a 
pod N. 5 policyjnym  pod  ju risdyko ją  Sądu P o ­
koju W ydz. I  w W arszaw ie w C yrku le P o l i ­
cyjnym  i A dm inistracyjnym  1/X I Da g ru n c ie  
dziedzicznym  p o łożona prawem własności do 

gzekwowanej d łużniczki B arbary  z M łodkow ­
sk ic h  po Józefie P iw niekim  pozostałej wdowy 
uależąca . i w tejże posiadan iu  zosta jąca  po 

zukiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, przybliżonej rozległości na  szerokość ło ­
kci 18, a  n a  g łębokość  łokci 56 obejm ująca.

N a gruncie te j n iernchom ości są następujące 
zabudow ania :

1. Dom  fro n to n y  masiw m urow any, ze skle- 
pionem i piw nicam i, o trzech  p ię trach , b lachą  i 
d achów ką k ry ty  o trzech  kom inach.

2. O ficyna masiw m urow ana, o parterze  i 
2-ch p ię trach  b lachą  i dachów ką kryte, z k o ­
m inem m urowanym .

3. Oficyna m asiw  m urow ana o p arterze  
jednym  p ię trze  b lachą i dachów ką kryte, z ko- 
mimem m urow anym .

4. K om órki drew niane dachów ką k ry te , przy 
k tó ry ch  są  dwie k loak i.

5. D ó ł n a  wapno.
W  nieruchom ości tej je s t 23 lokatorów , 

im ion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u uiszcza 
ją c y c h , w akcie  za jęc ia  w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z aa­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się w akcio 
zajęcia u sp rzedażą kierującego J a n a  G adziń  
skiego P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym v 
W arszaw ie, pod N r. 574 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień  i w arunki sprzedaży w kan 
ce larji T rybanału  tutejszego w W ydziale 1 
złożone przejrzano być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. JW . K alix tow i W itkow skiem u P r  ezy den 

towi M iasta W arszaw y w W arszaw ie pod Nr 
462 urzędującem u n a  ręce S tan isław a M iło- 
będzkiego u rzędn ika tegoż M ag istra tu .

2. W ojciechow i B rochockiem u P isarzow  
Sądu P oko ju  W ydziału I-go  w W arszaw ieipod 
N r. 549 urzędujące mu, n a  ręce w łasne.

Obudwom  dnia 26 Stycznia (7 L u tego) 1874 
ro k u .

W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję 
tej nieruchom ości w W arszaw ie d n ia  29 Sty 
cznia (10  L u tego) 1874 r., a  w dniu dzisiej 
szym do księgi zaaresztow ań w K an ce la rji 
T rybunału  tu tejszegona ten  cel utrzymywane; 
wpisanem  zostało .

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  wa 
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nem  po 
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I-ym  w m iejscu zw ykłych posie 
dzeń przy ulicy D ług iej pod N r. 549 o godzi 
nie 10 z ran a , dn ia  8 (20) K w ietnia 1874 r  

Sprzedażą k ierow ać będzie J a n  G adziński 
P a tro n  p rzy  T rybunale  tutejszym  którego za 
m ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 1 2 (24 ) L utego  1874 r.
R . L in o w sk i. 

W yw ieszono na  tablicy  w sali ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 12 (24) Lutego 1874 r.
K. L ino w sk i

OTWARCIE SPADKOWE, 
ÓTKPMTIE HACJrbĄCTBT).

N . D . 121A. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

R ozalji z D olew czyńskich 1° |

/V. D . 1110 Z a rzą d  lutendenlury Okręgu 
W arsząwskiigo.

N in ie jszem Jp o d a je  flo w iadom ości pub licz
■ T  . .  . . U ----gję

będzie  w d n iu  14 M ańca ro k u  b ieżącego , s ta ­
now cza lic y ta c ja , b ez  p rz e ta rg u , p rz e z  op ie  
częto w an e  d e k la ra c je , z dopuszczeu iem  gło 
śnej lic y ta c ji, na  u rz ą d z e n ie  dw ó n astu  szp i 
ta ln y c h  p a ła te k , łą c z n ie  z n a leżn em i do te  
go p rzy n a leży to śc ia m i pow rozm ezem i i d rze  
wnem i, o b sz e rn y c h  k ażd a  na  20 osób.

N a u rz ą d z e n ie  tycią p a ła te k , w ydane b ę d ą  
z  W arszaw sk iego  sk ład o w eg o  m ag azy n u  w 
n a tu rz e :  p łu tn o , su k n o  i sk u t­
k iem  tego  pób u d o w aaie  p a ła te k  to j e s t  k ró j 
i szycie , (w iącza jąc  w to n iezb ęd n e  p rz y rz ą ­
d zen ie  ta śm y  i skó ry ,)  o raz  u rząd zen ie  po- 
w roźn czych  i d rzew nych  p rzy b o ró w , p rze -  

........................  '  ma
P o  śmierci: a)

oraz: b ) Sury z Zakulników  O rfinger. 1. współ |  8*9 w ykonać p rz e z  p needsięb ió rcę . 
dzierżawy nieruchom ościw łaścicielki praw a 

W asszaw skiej N r. 975a 2. wierzycielki sumy rs. 
600 w D ziale  IV  pod N r. 13 na  nieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 929. 3. w spółw ierzycielki su 
my rs. 750 w Dz. I V  pod Nr. 10 na  nierucho 
m ości W arszaw skinj N r. 155la . 4. współwie 
rz y c ie lk i sumy rs. 3,000 w D z. IV  pod N r. 17 
n a  N ieruchom ości W arszaw skiej N r. 2460 i 5. 
w spółw ierzycielki sumy rs. 1,500 w D z. IV  pod 
N r. 10 n a  nieruchom ości W arszuw skiej Nr. 
1,420 ubezpieczonych; toczą się postępow ania 
spadkow e, do ukończen ia kórych oznacza się 
term in  na d. 1 (1 3 ) Czerw ca 1874 r .  w K anoe 
larji Ziem iańskiej podpisanogo R ejenta 

Jó z e f  M ajewski

N. D . 1 2 3 3 . Rejent K ancelarji Ziem iańskiej
w Siedlcach

C eny pow inny  być z ad ek la ro w an e  n a  z b u ­
dow anie je d u e j s z p i t i ln e j  p a ła tk i , za  w łą ­
czen iem  u rz ą d z e n ia  pow roźn iczych  i drzew  
nych p rzy b o ró w , d e k a ty z a c ji  su k n a , p r z e ­
c ią g n ię c ia  p łó tn a  i w- ogóle w szelk ich  p rzy - 
na leży tości, ja k ie  są  pow yżej p rzy to czo u e , i 
w sk ązan e  w m odelu.

D ek la rac je  o p ieczę to w a n e  pow inny  być 
p o d an e  w Z a rz ą d z ie  In te n d e n tu ry  o k rę g u  
W arszaw skiego , n a jp ó źn ie j do godziny  11 
ra n o , d n ia  do licy tac ji n azn ac zo n eg o .

Z a b ra n ia  s ię  sk ła d a n ie  d e k la ra c ji op ieczę  
tow anych  tym  k o n k u ren to m , k tó rz y  s ta n ą  
do lic y ta c ji  g łośne j o sob iście , lub p rz e z  p o ­
średn ic tw o  o só b  upełnom ocn ionych  

T e rm in  do o d d a n ia  p rz e z  p rz e d s ię b io rc ę  
go tow ych  p a ła te k , n a ż u a c z a  s ię  na dw a m ie­
s ią ce , l icząc  od d n ia  zaw a rc ia  k o n tra k u .

P rz e d s ię b  o rstw o  pow inno  być w ykonane 
w śc islem  zas to so w an iu  s ię  do w arunków  za  
tw ierdzonych  prze* R a d ę  W o je n n ą  o k rę ­
gow ą

Z powodu zaszłej śm ierci F ran c iszk a  Sza 
niaw skiego wierzyciela sum rs. 965 n a  dobrach 
Zaw adów ka z O kręgu W łodaw skiego, rs. 247
kop- 50 n a  nieruchom ości w S iedlcach pod N r . i »” "■»' . . .  „ . n rv .fi.
102, o raz rs. 1695 na  dobrach W ola  Zadybska, . N »
K o lo n ja  K oszny H uta czyli Leonów , i R y b a k iz l  f ‘fib ircę w arunków  y yj » n s /h s o -
O z u  Żelechow skiego w dziale IV  wykazów I jest Kaucja w -  j  / n ? , ‘ ^

^  ' zabezpieczonych, o tw orzył się | wej, k tó ra  m a być z ło zo n a  w p a p ie ra c h , p łe-hipocecznych 
spadek  do u regu low an ia  k tórego w K ancelarji 
m ojej naznaczam  term in  na  d. 3 f l5 )  W rześnia] 
1874 r

'S ied lce  d. 1 6 ( 2 8 ) L u tego  1874 r.
Ludw ik R ylski.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yCTPOńCTBO HII0TEKT>.

N . D  1085. Trybunał Cywilny w S ied lcach .
W  ssn te k  wniesionego żądan ia, ogłasza no 

wą reg u lac ją  hypoteki niernchom ości w mieś- 
eio S iedlcach przy ulicy A le ja  pod N r. 405 po­
łożonej, a  do w łasności K ordeli N ow osielskiej 
i M arji * N ow osielskich Rożyńskiej n a leżą­
cej.

N ieruchom ość ta  sk ład a  się z placu N r. 5, z 
gruntów  poprobo8zczowskich na  rzecz K asy 
m iasta Siedlee p rzes/łych  wydziel nego, który 
to plac kontraktem  d. 19 (31) S tycznia 1872 
roku  sporządzonym , nabył od Kasy m iejskiej 
A bram  Srebnik, i za kontąaktem  pod tąż datą  
seznanym , plac ton sprzedał B ronisław ow i J a ­
roszewiczowi, zaś Jaroszew icz po wzniesieniu 
n a  tym placu dwóch domów drew nianych i in ­
nych zabudow ań, kon trak tem  przed W łady-

n iężnych .
K o n k u ren c i k tó rz y  p o d ad zą  d e k la ra c je  o - 

p ieczę to w a n e , obow iązan i s ą  p rz e d sta w ić  
p rzy  d ek la rac jach , vadium  w s to s u n k u  2O°/0 
od zad ek la ro w an e j p rz e z  n ich  sum y, a  k o n ­
k u ren c i k tó rzy  s ta n ą  do licy tac ji g ło śn e j, o- 
bow iązan i są  z ło ży ć  vadium  w kw ocie r  r. 
500.

S zczegó łow e w aru n k i licy tacy jn e , in teres- 
sauci m ogą p rz e g lą d a ć  co d z ien n ie  w b ió rze  
Z a rz ą d u  In te . d e n tu ry  w c z a s ie  b ió row ym , 
a  m odel p a ła tk i m o g ą  c g lą d a ć  b ezp rzeszk o - 
dy w W arsz aw sk im  sk ładow ym  m agazy n ie  
In te n d e n tu ry  w czusie  biórow ym , w k tórym  
to  ce lu  należy  się  udaw ać do G łów nego N ad­
zo rcy  sk ła d u .

W a rsz a w a  d. 15 L u teg o  1874 r.
Iu te n d e n t O kręgu , G en e ra ł L e jte n a n t, 

Chom entow ski.
N u c z e l n i k  W y d zia łu , P o stu p a lsk i. 

z a  N a c z e l n i k  i  S to łu , A łfierow .

;Y_ [j j2 2 4 . P isai z  Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t  68c K . P . S. wiadomo czy­
nię, iż na  żądanie H e.euy  z M arkow skich C hod- 
kow skie j, po niegdy A ntonim  Chodkow skim  
byłym U rzędnika Kom isji Rządowej Spraw ie-

N . D . 122 1  P isarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

W zastosow aniu się do a r t . 682 K. P . 3 . wia 
doiuo czyni, iż na żądanie Rozalii z Frenklów  
Schfinwitzowej, żony N a ta n a  Schfiuw itza, w 
sy stencji i za upoważnieniem  tegoż czyniącej 
czyli obojga m ałżonków  Schónw itzów , w tnie 
ście guberm alnem  Płocku zam ieszkałych, za 
tn iesekan te praw ne co do tego in teresu  u Jó 
z l r  B tudzyńsk iego , P a tro n a  p rzy  T rybunale  
Cywilnym  w P ło ck u  zam ieszkałego, obrane 
m ających, w poszakiw aniu  od Józefa N ostitz  
Jackow skiego , ojca i Zygm unta N ostitz Ja c  
kowskiego, syna we wsi G linow iecku, okręgu 
P rasuysk im  zam ie-zk a ły ch , snm y rsr. 2285 
większej sum y rs. 6 ,(XX) poc hodzącej, procen 
tu i kosztów, za ję te  zostały  pro tokółem  Ko 
m o ra ik a  p rzy  Sądzie A pelacy jnym  K rólestw  
P o lsk ieg o  F ra ó c iszk a  K otarsk iego  w dn ia  
14 (2 6 ) , 15(27), IG (2 8 )  i 17 (29) S ierpni 
1873 r. n a  sprzedaż w drodze przym usowego 
w yw łaszczenia

D O B R A  Z IE M S K IE  
f w l l n o w i e c l f  l i t .  U . ,  tudzież Glinów ieck 
z folw arkiem  Ż elazna , ko lonjam i K rusz 
D u k t, o raz ko lon jam i nonoerygow anem i. J a  
kóbów ka i Ju lis in  zwanemi. dziedziczne Zy- 
grnunta N ostitz  Jackow skiego , niem niej osa 
da m ły n arsk a  w Glinowieeóu dziedziczna Jó  
zefa N ostitz  Jackow skiego, obyw atela we wsi 
G liaow ieck, w okręgu  P rasnysk im  zam ieszka 
łych; w okręgu  P rasnysk im  pow iecie Ciecha 
uow8kini, gubern ji P ło ck ie j, gm inie M łock 
paraf)i G linow ieck położone; w odległoaoi 
m iasta  Ciechanow a m il 3, F ra sn y sza  mil 6, 
4łlawy mil 3, P ło ń sk a  mil 3, P łocka mil 
W arszaw y mil 12, od tra k tu  b itego  z Płock 
do M ławy prow adzącego w iorst dwie. G rau 
czą one: n a  wschód z wsią O ścisłow o, Budy 
G arw ackie, na południe z K ondrajcem  Szla 
checkim  i G arw ażem , na zachód z wsiami D 
g linem  i K ondrajcem , na  północ z wsią Szyj 
Sam i.

W zajętych  dobrach  znajdu ją  się  zabudo 
wania:

A. W Glinowiecku.
1. Dwór z cegły palonej murowany, w czy 

ścl z p a r te ru , w części z p ię tra  sk ładający  si 
p a r te r  dachów ką a  p ię tro  b lachą żelazną kry 
te , pod dworem  są suteryny. W o dworze tyn 
m iebzka właściciel Z ygm nnt N ostitz  Jackow sk  
i je g o  rodzice.

2. A ltan a  s żerdzi, kleńcem  p o k ry ts .
3 .  Lodow nia z cegły palonej kloócem  po­

kryta .
4. Ł a z ie n k a  w słu p y  pobudow ana, ob ita  i 

p o k ry ta  deskam i.
5 . B uda , deskam i p o k ry ta .
6. K lo ak a  z desek  i deskam i p o k ry ta .
7 . C hlew ki d rew niane, deskam i pokryte.
8. S ta tu a  M a tk i B osk iej z m arm uru. Z a­

budow ania te  zn a jd u ją  się  w ogrodzie owo­
cowym.

9. S ta ju ia , obora, w ozow nia i sp ichrz z ce­
gły palonej, dachów ką pokry te .

10: S todo ła  z drzew a, ze szczytam i i s lu p a ­
mi murowanem i, z ceg ły  palonej, słom ą p o k ry ­
ta , o dwóch k lepiskach a w niej je s t  m łocarnia  
z m aneżem .

11. S todo ła z d rzew a, słom ą pokry ta , o 
cz te rech  k lepiskach, w której znajdu je się 
m łocarnia  z m aneżom  i s ieczkarn ia . N ad mn- 
neżern w ystaw a deskam i obita gontam i pokry ta .

P rz y  stodołach tych  zn a jd u ją  się p a rk an y  
o słupach m urowanych i m ur z cegły palonej.

12. S tudnia, bolam i cem brow ana, z żura 
wiem i kulką.

13. Dom z drzewa, w łątk i postaw iony, gon- 
f im i  i deskam i pokry ty , a  przy nim chlewek

z drzew a pobudow any. W domu tym  m ieszka 
M arjan  K olczyński, k tó ry  za co w y rab ia  cegłę 
za w ynagrodzeniem  po rs, 2 kop. 70 od ty ­
siąca, jedną  zaś izbę zajm uje b ezp ła tn ie  Ja n  
Ja s trz ę b sk i.

14. P iec z cegły  surów ki do w ypałau ia  c e ­
g ły , a  nad  nim  szopa, gon tam i pokry ta.

15 S zo p a  do w yrab ian ia  i suszenia cegły, 
gontam i pok rj ta.

16. S tu d n ia  balam keem brow ana, z żuraw iem  
i ku lką .

17. Dom m urow any, blachą żelazną p o k ry ­
ty, w k tó ry m  m ieszkają  rządca  R adom ski i 
W iśniew ski, bezp ła tn ie .

18. Dwa chlewki z drzew a d ran icam i po ­
k ry te .

19. K loaka z drzew a, dran icam  i pokry ta .
20. Trzy piwnice w ziomi, ziem ią pokry te .
21. Dom z drzew a w łą tk i pobudow any, d ra ­

nicam i p o k ry ty , w k tórym  dwie izby zajm uje 
służba dw orska , a je d n ą  uw łaszczony F rańci- 
szek Kostrzewa.

22. C hlew ek z drzew a w łą tk i, d ran icam i 
p o k ry ty .

23. Chlew ek z drzew a jw  łą tk i, deskam i
kryty.

24. T iz y  p a rsk i w ziem i, ziem ią pokry te .
25. Dom z drzew a w w ęgieł ^pobudowany, 

d ran icam i k ry ty , w k tó rym  je d n ą  izbę za jm u je  
Ję d rze j W alczak. ie sz ta  lokalu  należy  do u 
wieszczonych włościan.

26. Dom z drzew a w w ęgieł pobuaow any, 
lachów ką p o k ry ty , w k tó ry m  je d n ą  izbę i k u ­
chnię zajm uje Adam  L ibrow ski b ezp ła tn ie , w 
procencie od sumy na  cukrow nię wypożyczo­
n e j, drugą izbę zajm uje M ichał Kooięba za 
w ykonyw ane robo ty  dw orskie, trzec ią  pa-
obek dw orski, n a  górze jed n ą  izbę zajm uje 

L ejbuś Żelazn ag o ra .
27. Chlew ók z drzew a w łą tk  , gontam i k ry ­

ty , połączony z po ryższym  dom em .
28. D om  z drzew a w łą tk i, gon tam i k ry ty , 

w którym  je s t  także a u ź iia  o jed n y m  kom inie
takow ym  je d n ą  izbę i kuchnię za jm uje  k o ­

wal M ichał K ocięciu, do dn ia  11 (23) Kwie 
tn ia  1874 r .  i wykonyw a robotę dw orską z« 
o rd y n a rję . W Kuźni kow adło, szparek , szrub- 
sz tax  1 m iech należy  do dw oru, re sz tę  lokali 
zajm uje służba dw orska.

29. Chlew z d rtew a  w w ęgieł, gontam i po 
k ry ty .

30 . Dom z drzew a w w ęgieł, gontam i p o ­
k ry ty , z kom orą i piwnicą z cegły  m urow ana 
przeznaczony na w yszynk trunków , w którym  
m ieszkają: sz y n k ark a  Perłow ska i prow adzi 
szynk dw orski, za w ynagrodzeniem  dw udzie­
stego pierw szego garnca , m a m órg ogrodu i 
ty leż  łąk i; W ojciech N 'erych law sk i, pełow y, i 
Jankew  Mochowicz, bez w ynagrodzenia, jak o  
m ający należność u dworu. Do domu tego n a ­
leży w jazd, z drzew a w łą tk i pobudow any, 
g on tam i pokry ty .

3 1 . Dom z drzew a w w ęgieł, gon tam i po 
k ry ty , w k tórym  jed n a  izba i sień  należą  do 
dworu, przeznaczone d la  służby dw orskiej, a 
resz ta  lokalu  należy  do uwłaszczonych włoś 
cian.

32. Dum z drzew a w w ęgieł, gontam i po 
kry ty , w k tórym  je d u a  połowa należy  do d » o  
ru i w niej m ieszka służba dw orska, a  d ru g a  
połowa nuleży do włościan uw łaszczonych.

33. Chlew ek z drzew a, deskam i pokry ty
34. S todoła w polu, z drzew a w w ęgieł p o ­

budow ana. dsskam i obiia , słom ą pokry ia , e 
dwóch k lep iskach .

35. Dom z d izew a w łą tk i, o b la d ra m ip s  
k ry iy .

36. Chlew ek z drzew a w łą tk i, obladram i 
pokry ty .

37. S tu d n ia  drzew em  ocem brow ana.
38 . Dum z drzew a w łą tk i, obladram i po­

k ry ty .
39. D w a chlew ki z drzew a w łą tk i, obladra 

mi pokry te .
40. Dom tak iź .

snowych, na  rzece W krze , albo D zia łdów ce wyroków  tych  w d. 1 0 (2 2 )  G rudni*  1873 r.,

41. Chlew ek z drzew a jw łą tk i, ob ladraia 
pokryty .

Z abudow ania od N . 35 do 41 włącznie po 
budow ane kosztem  W olfa H ofm an, k tó rem u 
służy prawo wycięcią drzew a w boru na  prze 
s trzem  w łók 10 m iary  now opolskiej.

B) N a kolonji Ju lis in .
4 2 . Dom  z drzew a w węgieł pobudowany 

gontam i pokryty-
43. Cblew ek z d rsew a w łą tk i, deskam i po 

k ry ty .
44- S tu d n ia  balam i ocem brow ana, z żura 

wiem i k u lką .
45. S todo ła z drzew a w łą tk i, p o k ry ta  

części słom ą, a w częśei deskam i, o jednern 
k lep isku .

46. C hlew ek  z drzewa, po k ry ty  ob ladram i
Zabudow ania te  od dn ia  1 (13) K w ietn ia

1873 r. do dn ia  1 (18) K w ietn ia 1874 r . na­
leżą do A ntoniego S ienk iew icza, le śn ik a , któ 
rem u za pilnow an e lasu  dwór zabudow ania 
i ośrn morgów g ru n tu  wyznaczył.

G ru n ta  orne podzielone s ą  n a  trzy  równo 
pola, z k tó rych  każde na fo lw arku  GlinowiecK. 
zaw iera roaleglości około włok 7 m orgów 10, 
a na kolon ji Ju lis in  cale pole zaw iera ro z le ­
głości około morgow 8.

D gród owocowy z angielsk im , zaw ierający 
około 4 m orgi mieści w sobie drzew a owocow 
różnego g a tu n k u .

Cztery ogrody warzywne, położone p rzy  o 
grodzie owocowym, stodole ogrodzie probo 
stw a rzece i drodae zaw ierające p rzes trzeń  
około m orgów 2 p rę t. 46.

Ł ąk i nad rzek ą  w k rą g  obejm ują rozległości
włók 3.

P estew nik i nad  rzeką zarośn ię te  olszyną i 
przy drodze lóglinow iecka do szosy zarośnięte 
sośuiuą obejm ują rozległości okuło morgów
piętnaśc ie .

B ur soenowy przy g ran icy  G yrzyn i kalonjj 
G arw arz zarośn ię ty  olszyną, dębiną i brzeziną 
obejm uje ruzljg łości okoto włók 10. Z agajn ik  
sosnowy przy gran icy  kolonji Żelazna obejm u­
je  rozległości około włók 3. P ieńki po wy­
ciętym  lesie przez Hofm ana obejm ują rozległo­
ści około włok 8 morgów 15.

R zeka W k ra  aibo D aia łdów ka, rybna, na 
której znajdu ją  się dwa mosty na  palach  dre- 
w uionych obejm uje okoto morgów 10. P rz e ­
strzeń  zaś pod zabudow aniam i drogach , wygo­
nach i g ran icach  wynosi około włóg dwie 
morgów 20.

Ogólna prz strzeń  dóbr G linow ieck z osadą 
Ju lisin  wynosi w łók 50 m orgów 14 prętów  46.

W dobrach tych znajdu je  się kościół, zabu­
d o w a n ia  i g ru n ta  do p ro b o s tw a  należące, oraz 
fab ryka Cukru Izabelin  zw ana, z zabudow a­
n ia m i  i g ru n tam i, do n iej nalcżącem i, k tó re o- 
raz g rn n ta  uwłaszczonych w łościan nie ulega 
ją  zajęciu. Uwłaszczeni w łościanie w dobrach 
G lin o w ie c k  m ają s łu ż e b n o ś c i jp a a tw i s k a  i b r a
nia drzew a z lasu dw orskiego, ja k ie  to służe­
bności szczegółowo w protokole zajęcia  są 
opisane.

I  dobram i temi za ję ty  je e t  inw en tarz  g ru n ­
tow y, mianowicie: krów 12, koni roboczych 20,
wołow p ar 9, ja łow izny sz tuk  1 0 , wozów pół-
toracznych na żelaznych osiach 10, pługów ame 
rykańskich  10 i bron żelaznych 6,

Podatków  dobra G linow ieck płacą rocznie 
rs-i808  k. 32, a na k an ee la rję  w ójta gm iny rs. 
22 kop. 20, nieopłaconych podatków  zalega  
rs . 1093 k . 47.

O sada M łynarska  w G linow iecku. 
założona oddzielnie z dóbr ziem skich G lino­
wieck, oddzielną księgę hypotoczną m ająca, 
do Józcta  N ostitz  Jackow skiego  uależąca, 
i zierżaw nem  posiadauiu  Szm ulą Prochow nik 
zosta jąca , z gran ic  i położenia wyżej z eałemi 
dobram i Glinowieck opisana.

IV tej osadzie za ję te j zn a jd u ją  się następu- 
jąće  zabudowania;

I , Allya z ilrzuwu,. u węgiel na pąlach  so

pobudow any, o jednym  kom inie z ceg ły  p a ło  
nej, gontam i p o k ry ty , o trzech  g a n k ach  i j e ­
dnym  ja g ie łn ik n . W e m łynie tym  zn a jd u jo  
się dw a g a n k i po jedyncze, każdy z nich o je ą  
duym kole palscznem  i wodnem; trzeci gsnek- 
o jednym  try bew en.leżącym , ja g is ln ik  o j e d ­
nym  ko le ; śldza robocza o czterech  spuskach 
z tych  trz y  do m łyąo a  jed ria  do ta r ta k a  nad 
dwoma kolam i urządza uą je s t  oparn ia  a desek 
bez dachh , na połach śluza f re jn a  o trzech 
staw id łach . W m łynie tym  znajdu ją  się cztery  
kosze, trzy  sk rzyn ie  m ączne i ó śro tow nie, 
k tó re  należą do dworu, jed n e  drzwi do ta r ta k a  
prow adzące.

2. T a rta k  z drzew a w krzzyżulec, n a  palach 
na  rzece W krze, Czyli D ziałdów ce, przy  m ły ­
n ie  pobudow any, gontam i k ry ty ; o jednym  że­
lazie jednem  kole palicznem , jed n em  koie wo- 
dnern i jed n em  kole c ta le u ie c  zwanem, p rzy  
tern znajduje się rynna do spuszczania wody, 
od fron tu  zn a jd u ją  się dw a laguny  z drzew a 
z tych je d e n  do c iągn ien ia  drzew a, a  d rugi d, 
spuszczan ia .

3 . Dom z drzew a w w ęgieł pobudowany, g o n ­
tam i k ry ty , z w ystaw ką n a  czterech s łu ­
pach.

4. Lam us z kam ien ia  polnego n a  wapno po­
budowany, dranicam i k ry ty .

5 . S todoła z drzew a » łą tk i, słom ą k ry ta , o 
jednem  k lep isk u , przy k tó re j znajdu je  się 
chlew  z drzew a w slupy pobudowany.

6. Chlew z drzew a w łą tk i ,  słom ą k ry ty . 
Z abudow ania  powyższo jak o  też g ru n ta  i łą- 
Jó z e f  N ostitz Ja ckow sk i, za k o n trak tem

pryw atnym  z d n ia  21 K w ietn ia 1871 r,, w y­
dzierżaw ił Szm ulowj F rochow nik  na  la t sześć 
do dn ia  12 ( 24) Czerwca 1877 r. za czynsz 
dzierżawny rocznie po ra. 600 i inne natu r a- 
iia.

7 . Dom z drzew a w węgieł pobudowany; d a ­
chówką k ry ty ; z piw nicą z cegły palonej; w 
którym  się odbyw a w yszynk trunków  k ra jo ­
w ych. W dćmu tym  t iz y iz b y  zajm uje M atlak  
a czw artą M ieciński szyukarz ; z domu te ­
go w łaściciel pobiera recznie rs. 120 dz ie r­
żawy.

8. Szopa * drzew a w łą tk i pobudow ana sło ­
m ą k ry ta .

G ru n t o rn y  z łąkam i, do te j osa dy( M łynar 
sk ie j należący obójm uje około mo rgów 29 pr 
85, ogród przy domu pr. 5, rzek a  W k ra  v. 
D zia ldów ka około prętów  trzydzieści 
pod zabudow aniam i i d rogam i około prę- 
tó - 180.

Podatków  z tej osady M łynarskiej Opłaca 
się rooznie rs . 3 k. 65, zalega zaś podatków  rs.
1 k . 82.

In w en ta rzy  gruntow ych niem a żadnych. 
B liższy  opis ja k o  też w arunki licy tacyjne, 

p r re jr z a a e  być mogą w kancelarji P isarza  
T ry b u n a łu  tu te jszeg o  i u Józefa B rudzyńskie- 
go, P a tro n a  sprzedaż popierającego.

P ro tokó ł za jęc ia  doręczono w kopjach: 1)
Adamowi W oźnickiem u; P isarzow i Sądu P ok o ­
ju  w P rasnyszu , dnia 13 (25) W rześn ia  1873 r. 
i 2) Krysztofowi Rom an, wójtowi gminy M lock 
d. 12 (24) W rześnia t. r.

A kt zajęcia wniesiony zes ta l do k sią g  wie 
czystych dóbr -ziemskich G linow ieck z przyle- 
g łościem i, i osady M łynarskiej w G linow iecku. 
w o k ręg u  P ra snysk im  położonych, dnia 36 
P aździern ika (11  L istopada) 1873 r. a do k s ię ­
gi zaaresztow ań, w k an ce la rji P isarza  T ry b u ­
nału  Cywilnego w P łocka u trzym yw anej, dnis 
dzisiejszego.

P ierw sze  ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i wa 
runków  licy tacy jnych  p rzygotow anych do 
sprzedaży w drodze pizym uszonego wywłasz 
czeoia powyżej opisauwch dóbr G linow ieck, : 
przyległbściam i i osady! M łynarskiej w Glino- 
wieeku, odbędzie się na a u d je a c ji Trybunału 
Cywilnego w P łocku drtia 2 (14) S tyczn ia 1874 
r. o godz 10 z rana.

P ło ck  d. 12 (24) L istopada 1873 r.
.P ię tk a .

W ywieszono na drzw iach sali ustępow ej Try 
buuału Cywilnego w Płocku.

P łock  d, 12 (24) L istopada 1873 r.
P ię tka .

P o  odbyeiu trzech publikacji w dniach 
(14), 16 (28) Stycznia i 30 Stycznia (11 L u te ­
go) 1874 r. decyzją T ry b u n a łu  tu tejszego ua 
dniu 30 Stycznia (11 L utego) 1874 r . wydaną 
term in do przygotowawczego przysądzenia na 
audjencji tegoż T ry b u n a łu  dóbr wyżej wymie­
nionych, n a  dzień 12 (2 4 ) M arca 1874 r . go­
dzinę 10-tą z ran a  wyznaczony zosta ł, w któ 
rym to  term inie licy tacja odhyw ać się będzie 
poczynając co do dóbr G linowiecka od sumy 
rs. 12,000, a  co do osady m łynarskiej w G lino- 
wieeku od sumy rs. (600.

P ło c k  d . 7 (1 9 )  Lntego 1874 r.
P iętka.

B e rliń sk i w w ykonaniu  takow ych , ta k s ę  fo l­
w ark u  G ajbok  sp o rz ą d z ił . N astęp n ie  d. 1* 
(24) L a te g o  1874 r . T ry b u n a ł K alisk i w y ro ­
k iem  illacy jnym  term in  do stan o w cze j sp rze
d ąży  n a  d. 3 (15) K w ietn ia  1874 r .  godz. 10 
z ra n a  w y znaczy ł, w k tó ry m  to  te rm iu ie  l i ­
cy tac ja  ro zp o czn ie  się  od 2/s częśc i sz acu n k u  
p rz e z  b ieg ły ch  w ykry tego , to  j e s t  od sum y 
rs. 6,575

K alisz  d. 13 (25) L u te g o  1874 r.
S k o czy u sk i.

N. D . 1230. P raw nie  za ję te  różne meble, lu­
s tra , obrazy olejne i haftow ane, samowary, ża- 
lazka  do prasow ania , rądle, garderoba męzka, 
suknie dam skie, szuba pizm owcowa, zegary i 
zegarki kieszonkowe, szubka królikam i podbi­
ta , a lg ierka bobrow a, p rasa  do kopiow ania li­
stów, m aszynka do karbow ania i t. p ., w d. 22 
L utego  (6 M arca) r . b. o godz. 9 za Żelazną 
bram ą, o 11 n a  Grzybowie, w d. 25 (9 ) t ,  o .  i 
r . o 10 n a  ta rg u  W ołowym w P ra d ze , o 11 z* 
Ż elazną bram ą, o 12 pod T rzem a K rzyżam i, o 
1 '/-2 za  Ż elazną b ram ą, w d . *8 ( U )  t. m. i r. 
o godz. 10 za Ż elazną  b ram ą i w d. 1 (13) 
M arca r. b. o 10 za  Ż elazną  bram ą, e H m  
K rasińskim  placu, a o 1 na P ra d ze , na targu 
W ołowym  zwanym, przez pub liczną licytację 
sprzedane zostaną.

Antoni H o lto r ff  K om orn ik  
N r. 1763a. (12 8 - to  Je rs k a .)

N. D . 1229. R uchom ości należące do spad­
k u  po niegdy m ałżonkach  G ula vel G ilewskich 
pozosta łego :garn itu r mebli jesionow ych rypęeot. 
bronzowym krytych, lu s tra , pozytew ka grająca, 
obrusy  i landszalty , zegar, garderoba, bielizna 
m ęzka i dam ska, narzędzia i uteusylja w arszta­
tu  bronzow niczego, kosztowności, porządki i 
naczyuia kuchenne i t . p. objąkty, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytację w dnia 28 
L utego (12  M arca) r. b poczynając od godzi - 
ny i O-ej z ran a  w domu pod N r. 786 przy  u li­
cy E lek to ra ln e j.

L . W iciirowski, R ejen t.

Z A P U Z V V *  L L i k i A L N L  
i S L E d U Z L .

B i ż l J O l i i l  i i i *  L i j U )

u N D. 1152.,S ąd  P o lic ji P o p ra w cze j W -lu  
w w arsza w ie , wzywa n iu iv jsaem  A nton iego  

B rz u sz c z a , la t  23, k a io iik a ,p a ro b k a , ostatnio 
z a m ie sz k a łe g o  we w si K em pie  G lin ick ie j, 
gm inie  O tw ock, o b ecn ie  n iew iadom ego a  miej 
sc a  poby tu , aby  w c iąg u  dn i 30 od d a ty  tegu 
zapozw u sta w ił s ię  w tu te jszy m  S ądzie , b o ­
wiem po  up ływ ie  tego te rm in u  S ;d  p o s tą p i 
w edług  praw a.

W arsz aw a  d. 4 (16) L u teg o  1874

N. D. 1149. Sąd P o licji Popraw czej W -łu  I  
W arzaw ie. Zapozywa Idę  C zarnecką, po­

przednio w W arszaw ie pod N . 2156 zamieszka­
łą  obćcnie z pobytu niew iadom ą, aby w p rze­
ciągu dni 30, licząc od daty  n in iejszego ogło­
szenia, staw iła  się w Sądzie tutejszym  w into- 
rzsie własnym , w przeciw n; m bowiem razir 
stąpionem  będzie w edług praw a.

W arszaw a d. 7 (19) L utego  1 8 7 4  r.

po-

N . U. 1322. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

S tosow nie do a r t .  632 K . P. S. w iadom o 
czyn i, iż  du ż ą d a n ie  J a n a  N ep o m u cen a  P sa r  
sk iego, w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w m. Pe- 
trokow ie zam ieszk a łeg o , a zam ieszk an ie  p ra  
w ne do tego in te re su  i c a łe g o  p o stę p o w an ia  
su b h a stacy jn eg o  u  W a to rja u a  O borsk iego  Pa 
tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w K aliszu  so 
bie o b ie ra jąceg o , w p u sz u k  w aniu sum y r*. 
4 ,500 z .p rocen tem zaleg ły m  1 b ieżącym  od Ja n a  
N epom ucena P e rliń sk ieg o , w łaśc ic ie la  fol 
w arku  G ajbok , tam że  w O k ręg u  W artsk u n  
z am ieszk a łeg o , p ro to k ó łe m  K om orn ika  Try­
b u n a łu  R o m u ald a  P inow sk iego  z d. 7 (1 9 ;  
M aja 1873 r  z a ję ty  z o s ta ł  na  p rzym usow i 
w yw łaszczen ie .

Folw ark (łajbok,
z p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a leży to śc iam i, po 
łożony  vi gm in ie  W róblew , p a ra f  ji W ągłczew  
pow iecie  S ieradzk im , g u b ern ji K alisk ie j, pod 
ju risd y k c j*  S ądu  P o k o ju  w W arc ie , T ry b u ­
n a łu  Cyw ilnego w K aliszu , daw niej n a leżący  
do d ó b r  L u b o y  a te ra z  o d d z ie ln ą  hypo tek ę  
m ający , od leg ły  od osady B ła sz e k  w iorst 
m ający  ogólnej ro z leg ło śc i m or. 158, p r. 255 
z k tó re j 2 m orgi 132 p r. u w łaszczo n e , g ru n t 
p rzew ażn ie  p szenny  k lasy  I  i I I . Z abudo  
w ania są  d rew n ian e , dw ó r gontem  k ry ty , s tu -  
dn  a , sk le p y  dw a w z iem i, s ta jn ia  i rtad t a ­
ko w ą sp ich rz , obo ry , s to d o ła  o dw óch k le p i­
sk a ch  z m ło c k a rn ią , dom  czw o rak  dw a o g ro ­
dy i  dw a staw y  zarybu ioue. In w e n ta rz  żywy 
i m artw y , s ia n a  s p rz ą ta  s ę do ?0  fu r. P o ­
d a tk ó w  z ca łeg o  fo lw arku  o p ła c a  się ro c z ­
n ie  rs , 57 k o p  3o

O bszern ie jszy  o p is  za ję ty ch  dó b r z n a jd u je  
s ię  w p ro to k ó le  z a ję c ia  u  p o p ie ra jąceg o  
sp rz e d a ż  P a tro n a  O b o rsk ieg o  i jv b ió rze P i­
sa rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K a lisz u , gdzie 
ró w n ież  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w arunków  p rz e j­
rzan y  być m oże.

A k t za jęc ia  do ręczono  w ójtow i gm iny 
W ró b lew  K onstan tem u  K ran as i P isarzow i 
S ąd u  F okoju  O kręgu  W artsk ieg o  L udw ikow i 
H e jn ry c h  d .  8 120) M a ja  1873 r., w niesiony 
do k s ię g i w ieczystej fo lw ark u  G ajb o k  d. 12 
(24) M a ja  1873 r., a  do księg i za reg es tro w ań  
u  P isa rz a  T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  d. 
20 M aja  (7 C zerw ca) 1873 r.

S p rz ed aż  z a ję ty c h  d ó b r odbyw ać się  będz e 
n a  p u b licznej aud joncji T ry b u n a łu  Cyw ilne­
go w K aliszu  p rz y  u .icy  Józefina .

Po odbyciu p u b lik ac ji w arunków  i o d d a le ­
n iu  sporów w d. 18 (39) W rześn ia  1873 r. 
odbyto  p rzygotow aw cze p rz y są d z e n ie  n a  k tó ­
rym fo lw ark  G ajbok  P atronow i O borsk iem u 
sa  rs . 5 ,000 p rzy sąd z o n y  z o s ta ł, i n ak aza n o  
sp o rz ą d z e n ie  tak zy  ko sz tem  P e rliń sk ieg o , w 
c iąg u  m iesięcy  dw óch pod p rek lu z ją . N as tę  
pnie wyrokami S ąd u  Apelacyjnego z d. I (13) 
L is to p a d a  i 22 L is to p a d a  (4  G ru d n ia )  1873 r 
założoną apelacją oddalono, po  doręczeniu

N. D . 1174. W  posiadaniu podejrzanych o iób 
znalezione zostały  różne przędna o ty ubiorow e
bielizna i pościel k tóre następnie w depo życie 
Sądu tutejszego złożone zostały; przedm ioty u 
są następujące: pod N r K. D . 35 (73) miiuio- 
wicie pod pozycjami:

7. K oszula kobieca b e i znaku.
18. C hustki do nosa 2.
21. K ołnierzyk dam ski jeden.
22. K o łd ia .
23. Poduszka.
26. T rzew iki kobiece zw yesajae.
27. T rzy  b iałe kaftaniki.
28. Dwie spódnice białe.
29. P a raso lk a  bronzow a zła.
31. Czepek dam ski.
32. O kraw ki z różnych materji.
35. Spódnica.
36. Żelazo do prasow ania.
37. K luca kosz i la tarka.
38. R ęcznik.
4 2 M ała poduszka w kolorow ej pow foaze.
43. Poduszka pierzana. J P
44. P ierzyna z pow łoczką.
45. Siennik.
46. K aftan ik  barchanow y.
47. Spódnica z grubego płó tna.
48. F artuchy  kolorow e star*  3 .
49. P rześcierad ło  płócienne.
50. W orek, .lwie pary  trzewików skórzanych
51. W oreczek z pierzem.
52. Szafirowa spódnica z kaftanikiem .
54. K aftan  syberyuowy stary.
55. C hustka syberynowa b ia ła  i w ełniana 
57. C ztery sztuki kolorowych skrawków
59. O braz Matki Boskiejjw m etalowej ó*ra-

wie i siedtn m ałych obrazkdw.
62. Z egarek  dziecinny i kziążka do 

żeństw a.
63. Dwie flaszeezki od perfum  i 21 kluczy
64. K ołnierzyk biały kobiecy.
65. D w a gam rzk i żelazno.
66 . P u d e łk o  d rew n iano  s ta re .
68. Dw ie pow łoczki na pierzynę, jed n a  biała 

drugu w  nieb.eskie paski.
69. P rześc ierad ło  płucienue
70. Dwie pow łoczki na  poduazkę, jedna  bia- 

la  druga w kwiatki czerwone oxa-
71 P rześc ierad ło  białe z frendzU m h
73. I r z y  koszulki dziecinne.
74. O brus czerwony w ełniany.

tk]75'  i>OSIawU na poduszki w czerwone kra-

76. Dwie pary 
pęczki dziecinne.

oab*-

tarych pończoch i trzy

7. F artu szek  dziecinny kolorow y, chusMoz- 
ka rogow a kolorow a, kaw ałek perkalu  k o lo ro ­
wego, dwa kołnierzyki dziecinne.

78. R ądel żelazny zepsuty i dusza od żelaza
P od  N r. 8 (74) K. D. zapisane następując*

przedmioty: V
1. Dwa żołnierskie szynele.
2. P ięą  p rześc ie radeł.
3. Su rdu t sukienny czarny i kam izelka
4. K oszula kolorowa.
5. T rzy  chusteczki.
6. D w a szaliki.
7. C hustka w ełniana kobieca na  szyję.
8. W oreczek i pa ra  rękawiczek. 
Z aw iadam iając 0 tern Sąd Policji Popraw- 

CZ6J w e rok o wie wzywa poszkodow ane aby 
dania o k o r  Z,giosid s‘e zeoi»ciały celem po-
dnienin „  n0/ ci kradzle^  Sd lie  P ° ud .w o- 

w łasności, rzeczy te wydane im
P etroków  d. 4 (16) 1874 r.

będą.

. N. D 1145. Sąd Policji Poprawczej w Chea- cmach, zapozywa Jana Walo. osta te  :zaie wa 
wsi M ark o w icacb , gm in ie  K oziegłow y In o -  
wiecie B eudińskim  zamieszkałego obecnie ■ 
m iejsca  p oby tu  n iew iadom ego, ażeby w c iąg u  
dn i 30 licząc  od daty  dzisiejszej su wił ” e . 
osob iście  w b ą d z ;e  tu te jszy m  d la  wysłucha uia w yroku  w sp raw ie  w łasnej, lu b  zaw iadn^  
m ił o m iejscu  sw ego teraźniejszego pobrtu  w  
p rzeciw nym  ro z ie  p od ług  p raw a * nim ńo 
8tąj)ioneai b ę d z ie  “

Chenciny d 5 (1 7 ) Lntego 1874 r

Ą o 3 B o * e u o  R euaypoK i. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


